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Zgoda czy rozejm?
Ze wszystkich pism o ideologji

chadeckiej otworzył najszczerzej po­
znański ,,Nowy Kurjer" poczytne
swoje łamy gwoli przekonania spo­
łeczeństwa o konieczności i możli­
wości zawieszenia walk partyjnych i

skupienia wszystkich sił narodo­
wych celem pokonania narastających
trudności państwowych. Na rozgrza­
ne tym patrjotycznym żarem serca

trysną} niedawno struińień zimnej
wody — i to nie z tuzinkowej ręki,
bo ze strony prezesa parlamentarne­
go klubu Be-Be p. Sławka, który na

ostatniem posiedzeniu klubowem o-

świadczył, że stronnictwo jego ręki
do zgody czy układu nie wyciąga i
samo ponosić nadal zamierza odpo­
wiedzialność za los Ojczyzny. Nie

wiadomo, ile w tem oświadczeniu
było prawdy, a ile po’zy — ale to wia­
domo, że kto zmierza do wzniosłego
celu, ten nie ustępuje przed ciskane-
mi kamieniami, żeby o ciężarze gła­
zu. Nie cofnął się też przed niemi
autor artykułu — przeciwnie rozwija
dalej rzuconą raz polityczną nić. Za

,,Nowym Kurjerem" przedrukowuje­
my cały artykuł, którego tytuł za­
mieściliśmy na czele.

,,K)ęska dzisiejszego życia publiczne­
go jest nienawiść, która dzieli obywa­
t,eli państwa na nieprzejednane obozy,
postępuje z przeciwnikami polityczny­
mi jak z ludźmi złej woli, poniewiera
ich bez względu na godność człowieczą
i narodową, zniesławia i ubija moral­
nie".

Tak odzywa się do wiernych Pry­
mas Polski, ks. Kard. Hlond w swym
ostatnim wzniosłym liście pasterskim,
który pozostanie na zawsze nietylko
wiekopomnym dokumentem troski ks.

Prymasa o dobro Polski, ale niemniej
także stanowi niejako katechizm oby­
watelski dla każdego Polaka-katolika.
Zarówno dla rządzących, jak rządzo­
nych. I bez różnicy, do jakiego obozu

politycznego kto należy. Dlatego wła­
śnie tak mało było prób wyzyskania te­
go listu do celów partyjnych, a o ile
były, to bardzo niefortunne. Ksiądz Pry­
mas przemówił bowiem do sumienia

wszystkim i zwrócił im uwagę na obo­
wiązki względem państwa i społeczeń­
stwa, wynikające z nauki Kościoła.

Przypomnienie odwiecznych prawd i
zasad katolickich o stosunku państwa
do Kościoła i naodwrót w chwili tak
dla kraju ciężkiej jak obecna wywołać
powinno w umysłach każdego Polaka,
nietylko katolika, choć u tego przede­
wszystkiem, głębokie zastanowienie:

Czy droga, którą kroczymy, wiedzie ku

zbawieniu, czy ku zgubie kraju. Stoją
na niej, na każdem skrzyżowaniu, dro­
gowskazy, z napisem ,,nienawiść" i

wskazują — przepaść zamiast wyjścia
a ciemności, które nas otaczają.

Czy nie należałoby obalić tych zgu­
bnych drogowskazów, aby umożliwić

wyjście na jasny szlak zbiorowego wy­
siłku dla dobra kraju i ratowania go z

opresji, w jakiej się znalazł?

W licznych rozmowach, które na ten
temat prowadziłem w ostatnim czasie,
,spotkałem się z różnorodnem nastawie­
niem wobec tej kwestji. Przeważnie ob­
jawia się szczery zapał dla idei jakiejś
zgody narodowej, któraby umożliwiła
ześrodkowanie i zcementowanie wszyst­
kiego, coby mogło państwu dać ratunek.

Ale zaraz nasuwa się pytanie, jak to
zrobić? 0 ile zgoda jest co do zasady, o

tyle kłopot sprawia myśl o sposobach
wprowadzenia w życie tak pięknej idei.

Są jeszcze tacy, którzy powiadają:
Ci, którzy piwa nawrzyli, niech je sami

wypiją. Dobrze, ale jeżeli Polska zginie,
to upadek ogarnie nietylko ich samych,
ale i nas wszystkich. A przyszłe pokole­
nia obarczą winą także tych, którzy nie

próbowali wszelkich możliwych dróg
ratunku.

Nie jest jeszcze tak źle, żehyśmy o u-

padku Polski mówić mieli, ale czarnych

Deklaracja rządu Herriota.
Program na wewnątrz. - Pokój i rozbrojenie moralne. - Odszkodowania.

Bezpieczeństwo dia narodów wielkich i małych. -- W imię pacyfizmu.

Paryż, 8 6. (PAT). Deklaracja rzędowa
odczytana została dziś po południu w

izbie deputowanych przez premjera
Herriota, a w senacie przez ministra
śprawiedl. Renoulta. Rżąd - głosi de­
klaracja — w zakresie polityki we­
wnętrznej dążyć będzie do poprawy
stosunków finansowych. Przewidziany
jest program wielkich robót, mających
na celu zmniejszenie bezrobocia. Prze­
widziane są dalej reorga.nizacje środ­
ków transportowych oraz uzgodnienie
środków ochrony gospodarczej, system
wzmoż.onej wymiany gospodarczej i
układów międzynarodowych.

Rząd zastosuje aktywną, politykę w

zakresie rozw’oju gospodarczego i so­
cjalnego, będzie dążył do reorganizacji
ubezpieczeń społecznych i do rozszerzę"
nia akcji pomocy dla bezrobotnych, l

wreszcie projektuje bezpłatne wprowa­
dzenie nauczania w szkołach drugiego
stopnia oraz przygotowuje projekt
ansnestji dla przestępców politycznych.

Pod względem polityki zagranicznej
rząd kierować się będzie koniecznością
ugruntowania pokoju na ogólnej orga­
nizacji europejskiej i całego świata i

dążyć będzie do odprężenia polityczne­
go do porozumienia gospodarczego i

rozbrojenia moralnego.
W sprawie odszkodowań Francja nie

pozwoli kwestionować swych praw do

odszkodowań, praw, wynikających nie

tylko z traktatów, lecz i ze wzajemnych
układów, w których zaangażowani są

sygnatarjusze.
Przedstawiając te zasady, rząd, pra­

gnąc bronić nie egoistycznych przywi­
lejów, lecz interesów powszechnych,

skłonny jest przedyskutować każdy,
projekt wzgl. podjąć inicjatywę, która

mogłaby spowodować większą stabili­
zację stosunków światowych i pow­
szechnych zagadnień z wiarą w pokój.

W zgodzie z paktem Ligi Narodów
dążyć będziemy — głosi deklaracja —

do zapewnienia bezpieczeństwa nie tyl­
ko naszego własnego, lecz również

wszystkich narodów zarówno wielkich

jak i małych. Akcja nasza będzie kie­
rowana zasadami, których broniliśmy,
od r. 1924 i które stały się zasadniczym
elementem polityki francuskiej. Świat
cały jest pogrążony w chaosie. Spokój
będzie przywrócony, jeśli rządy porozu-
mią się między sobą i zechcą podobnie
jak nasz rząd dążyć do tego, by zapa­
nował duch pokoju, uważając wojnę za

zbrodnię, będącą poza prawem.
s -:- 4

Deklaracja rządu Herriota pod pew-
nemi względami jest zadawalająca, pod
inńemi nadaje się do ostrej nawet kry­
tyki. Rozpatrzymy punkty programu
kolejno:

,,Aktywna polityka pod względem go­
spodarczym i socjalnym" grozi roztrwo­
nieniem spuźcizny rządów prawico­
wych. Przy deficycie 7 miljardów
franków Herriot miał prawo mówić o

oszczędnościach i redukcjach podatków,
a nie o nowych wydatkach. To też trze­
ba przypuszczać, że rozwijanie tego
,,aktywnego pragramu" będzie kamie­
niem, o który nowy rząd potknie się w

szybkim czasie.
W dziedzinie polityki zagranicznej

poza zwykłemi frazesami uderza w

pierwszej linji mocno deklaracja o pra­
wie Francji do odszkodowań. Wynika z

niej, że rząd Herriota nie ma zamiaru,
przerzucenia ciężaru wojny na barki

podatnika francuskiego. Zwrócenie u-

wagi na wzajemne układy jest wska-
zówką dla Amerykanów, że Francja o

tyle się zgodzi na redukcję odszkodo­
wań, o ile Ameryka zmniejszy długi
wojenne. Następnie trzeba podkreślić
zwrot o bezpieczeństwie narodów wiel­
kich i małych. Jest to zapewne aluzją
do Polski i do zagrożenia jej przez
Niemcy.

Naszem zdaniem Herriot powinien
był się zdecydować na wyraźniejsze
słowa. Może być w Berlinie niezrozu­
miany. Dobrze się jednak stało, że cho­
ciaż na takie podkreślenie zdobył się
nowy rząd. Niemcy ochłoną nieco w

swych zapędach rewindykacyjnych.
Warto jeszcze podkreślić, że do prze­

mówienia dostał się termin ,,rozbroje­
nia moralnego". Okazuje się, że nasza

inicjatywa była ze wszechmiar logicz­
ną i stała się nowym terminem poli­
tycznym dla całego świata.

Całość przemówienia wskazuje, że
Herriot nie zmieni wiele polityki Tar­
dieu. Nie będzie mógł. Niema bowiem
języka, którym może się porozumiewać
republikanin, demokrata i mąż stanu,
działający w promieniach słońca z

junkrem i człowiekiem podziemi poli­
tycznych i moralnych, niedawnym
szpiegiem, p. Francem von Papen. Ro.

Gdynia, 8. VI . (godz. 9 rano). Korespondent nasz gdyński
donosi telefonem:

W rannych godzinach dnia dzisiejszego pojawiły się na !nu­
rach miasta plakaty następującej treści:

Zmarli dla uczciwych Polaków i dla uczciwej
opinji społecznej niżej wymienieni, którzy trwonią pieniądz
w sopockim domu gry, w chwili tak ciężkiej dla społeczeństwa,
i którzy łamią obowiązujący wszystkich obywateli bojkot Sopot
i Gdańska:

Emerytowany kapitan marynarki Sadowski, Zambrowski, Bu­
drewicz, Zabrocki ze żoną, dentysta Dobrzyński, inż. Srokowski,
nadzorca sądowy Pol, Bączkowski, porucznik mar. handl. Garbo-

wiecki, mech. mar. handl. Makowski, urzędnik dyr. kol. Kraus,
prokurent handl. Mazur, Stefan Kszol, krawiec Grfitzmann, Koni-

gowa, urzędnik przeds. ,,Fasada” Lorentowicz, baron Krotowski,
Vogel Stanisław, Wulkowski, Filar, prof. inż. Uranowski — Kra­
ków, Silber, Kohn, Szereszewski, Szkudlarski, Wojciechowski,
Weiss, Litwin, dyr. Widzewskiej Manufaktury Najda.

Niech hańba, spadająca na nich, będzie bardzo ciężka.

Na pogrzeb nie zapraszamy, pogrzebali się bowiem sami.

Oby nie było dalszego ciągu z dokładnemi adresami!

Mniej dziwimy się żydom, których nie posądzaliśmy o pa

trjotyzm i posłuch dla nakazu narodowego — więcej, niestety
Polakom.

Torpedowce angielskie
w drodzedoGdgnl i Gdańska

Gdynia. (PAT). Dnia 14 bm. rano

przybędą do Gdyni 4 kontrtorpedowće
angielskie. Pobyt okrętów angielskich
na wodach polskich potrwa 5 dni, tj.
do 19 czerwca. Jednocześnie do Gdań­
ska zawiną także 4 kontrtorpedowće

angielskie z leaderem flotyli (l kontr-

torpedowiec o wyporności 2 000 ton) na

czele.

Wizyta okrętów wojennych angiel­
skich nie ma charakteru oficjalnego.
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chmur na widnokręgu jest dosyć, aby I

przeję,ć głęboką troską o przyszłość kra-1

ju każdego dobrego Polaka. Czyż mamy
czekać, aż się nawałnica rozpęta — za­
miast zawczasu obmyśleć ratunek?

=fr
Na zachodzie Polski piętrzę, się chmu­

ry i błyskawice odwetu niemieckiego
rozświetlają horyzont. Szał nacjonali­
styczny, rozpętany przez mistrzowską
reżyśerję, ogarnia potężnego sąsiada.
Klika., dysząca żądzą zemsty, tłumi
resztki rozsądku. Odnowiony świeżo i

uzupełniony układ w Rapallo z Bolsze-
wją dodaje dućha i podnieca do ryzy­
kanctwa. Padają ostatnie barykady
trzeźwych rozważań i bez obsłonek pięść
opancerzona grozi Polsce. A równocze­
śnie bezprzykładne przesilenie gospo­
darcze wstrząsa posadami całego świa­
ta, który wije się w bolesnych konwul­
sjach osłabionych organizmów pań­
stwowych.

Czy możemy z załoźonemi rękoma
przypatrywać się tym zjawiskom? Czy
nie powinniśmy wszyscy zerwać się do

ozynu zbawczego, któryby osłabił działa­
nie burzy?

Wierzę, że w razie niebezpieczeństwa
z zewnątrz żaden Polak nie uchyli się
od spełnienia obowiązku obywatelskie­
go, czegoby pragnęli pewni bolszewizu-
jący ,,Polacy". Takie przeświadczenie
jest niewątpliwie momentem dodatnim,
o ile ono jest powszechne, a wierzę, że

jest. Jeżeli więc zdaje nam się, że na

czyn ofiarny całego społeczeństwa pol­
skiego w potrzebie państwo liczyć mo­
że, to należy się spodziewać, że nie trud­
na mu będzie inna ofiara, a mianowicie
wyrzeczenie się natychmiastowej par­
tyjno-politycznej 1 zaczekania na chwilę
sposobniejszą do załatwienia porachun­
ków.

Nie proponuję powszechnej zgody i

chóralnego ,,kochajmy się" bo rozu­
miem, że to są rzeczy nieosiągalne na­
wet w normalnych warunkach, tem

mniej w tych, jakie się u nas wytworzy­
ły. Natomiast uważam, że istnieje
możliwość zawarcia rozejmu — zawie­
szenia broni - na pewien określony
C,zas’.

” ’

, ’;.
’ ’:

Dlatego niezupełnie . zgadzam się z

autorami artykułów, zamieszczonych
w ,,Nowym Kurjerze", którzy wysuwają
trudności zgody międzypartyjnej, czy
ogólno-narodowej. Chodzi mi raczej
tylko o zaniechanie walki w czasie, gdy
wszystkie siły twórcze zespolić należy
dla ratowania kraju. Trzebaby się tyl­
ko porozumieć co do warunków tego ro­
zejmu, co przy dobrej woli stron wal­
czących nie powinno przedstawić zbyt­
nich trudności. Na sztandarze, pod
którym należałoby do działania przystą­
pić, powinno być wypisane hasło: Wszy­
stkie rezerwy ńa front gospodarczy! J.T .

Tajemnicza łódź podwodna.
Lille, 8. 6. (PAT,) W okolicy portu

Boulogne ukazała się jakaś tajemnicza
łódź podwodna, której przynależności
nie udało się stwierdzić. Władze rozpo­
częły poszukiwania za nieznaną łodzią,
trzymając wynik tej akcji w tajemnicy.

Polska tylko w 2/3 ,,polską".
Na 32 miljony ludności przypada około 10 milionów obcojęzycznych.

Warszawa, 8. 6. (PAT.) Według tym­
czasowych danych Głównego Urzędu
Statystycznego na podstawie wyniku
drugiego powszechnego spisu ludności z

dnia 9 grudnia 1931 r. na terenie Rze­
czypospolitej Polskiej zamieszkuje
32.132.936 osób, z czego 22.208.076, czyli
69,l% z językiem ojczystym polskim i
9.924.860, czyli 30,9% z językiem ojczy­
stym innym.

Rozłożenie ludności obcojęzycznej na

terenie państwa jest bardzo niejednolite.
Najmniej ludności niepolskiej wykazu­
ją województwa zachodnie, bo 9,1 %. W’

województwie Śląskiem ludności niepol­
skiej jest 7,7%. Są to bezsprzecznie w

ogromnej większości Niemcy, nie licząc
minimalnego odsetka żydów.

Na Górnym Śląsku język niepolski

zadeklarowało 6,6%o, na Śląsku Cieszyń­
skim 15,3%. Wyższy odsetek na Śląsku
Cieszyńskim tłumaczy się skupieniem
Niemców w Bielsku, wynoszącym
56,5%.

W województwie pomorskiem ludno­
ści niepolskiej jest 10,1 %, poza Sępól­
nem, gdzie jest 40,6% ludności obcoję­
zycznej. W pozostałych powiatach tego
województwa cyfra jest niejednolita,
wynosząca od 2,9—17,6 %.

Województwo poznańskie ludności z

językiem niepolskim posiada 9,5%. Są
to przeważnie Niemcy.

W województwach centralnych żywio­
łu niepolskiego jest znacznie więcej, niż
w województwach zachodnich. Odsetek
osób z językiem niepolskim wynosi tu
17,1 %. w” skład tej liczby wchodzą

przedewszystkiem żydzi, dalej zaś Niem­
cy w niewielkim procencie (wojewódz­
two łódzkie), Białorusini w części
wschodniej województwa białostockiego
oraz Ukraińcy w woj. lubelskiem.

Na terenie województw południowych
ludności z językiem ojczystym niepol­
skim jest ogółem i0,8%, w woj. stanisła-
wowskiem nasilenie pod tym wzglęlom
jest największe i wyraża się cyfrę, 77,5%,
w tamopolskiem 50,5 %, we lwowskiem
42,1 %. Na liczby te poza językiem u,­
kraińskim (ruski) składa się również ję­
zyk żydowski (hebrajski) i w minimal­
nym procencie niemiecki.

Województwo krakowskie natomiast

posiada jedynie 8,6% ludności o języku
ojczystym niepolskim.

Największy odsetek ludności obcoję­
zycznej posiadają województwa wscho­
dnie - 67,1 %, w tem woj. poleskie S5,5%
wołyńskie 83,5 %, nowogrodzkie 47,7 %
i wileńskie 40,l%. Skład ludności obco­
języcznej wojewó-dztw wschodnich jest
bardzo różnolity. Poza Ukraińcami i
Białorusinami wchodzę tam żydzi, Ru-

sini, Czesi, Rosjanie i Niemcy.

Fatum sawisło nad

sejmem gdańskim.
Gdańsk, 8. 6. (PAT). Wczoraj wieczo­

rem zmarł wiceprezes sejmu gdańskie­
go Gajkowski (Niemiec). Dziś nad ra?­
nem skutek zatrucia gazem świetlnym
zmarł również kierownik kancelar,ii
sejmu Gramze. Prasa podaje, iż istnie­
ję poszlaki jakoby Gramze popełnił sa­
mobójstwo.

Pożegnanie
posła rumuńskiego.

Warszawa. (PAT.). Dotychczasowy
poseł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny Rumunji p. Bilciurescu wyje­
chał dziś w towarzystwie małżonki do
Bukaresztu. Na dworcu żegnali posła
Bilciurescu członkowie korpusu dy­
plomatycznego z ambasadorami Fran­
cji, Wielkiej Brytanji i Włoch na czele,
wyżsi urzędnicy MSZ., członkowie po­
selstwa rumuńskiego, kolonja rumuń­
ska oraz przedstawiciele prasy.

O Hausnerze brak wieści.

Warszawa, 8, 6. (Tel. wl.) O lotniku,
polskim Hausnerze cięgle jeszcze niema
wiadomości. Według oświadczeń me­
teorologów amerykańskich, Hausner na­
tychmiast po przelocie nad Nową Fund-

landją mnsiał wpaść w burzę śnieżną,
wobec czego prawdopodobnie zawrócił
i wylądował gdzieś na odludziu w Ka­
nadzie.

, Polska brać na czeskim

Śląsku trzyma sie krzepko.
Morawska Ostrawa. (PAT.) Podczas

wyborów gminnych w Jabłonkowie Po­
lacy utrzymali dotychczasowy swój stan

posiadania. Jest nadzie,ja, że burmi­
strzem Jabłonkowa wybrany będzie Po­
lak.

Zgon małżonki naszego
oosia w Wiedniu.

Wiedeń, 7. 6 . (PAT,) Dziś w połu­
dnie zmarła tu na udar serca małżonka

posła Rzpiltej Polskiej w Wiedniu Łu­
kaszewicza. Niespodziewana ta śmierć
wywołała bolesne wrażenie w tutejszych
kołach politycznych. Zwłoki wystawio­
no w kościele św. Karola; w piętek bę­
dę one odtransportowane do Polski.

Z powrotem do siedziby
pracy i sławy.

Warszawa, 8. 6. (PAT). W dniu dzi­
siejszym odjechała do Paryża p. Skło-
dowska-Curie w towarzystwie dyrekto­
ra instytut.u radowego.

Kieska żywiołowa we Włoszech.

Florencja. (PAT) Gwałtowna burza desz­
czowa i gradowa przeciągnęła nad całą za­
chodnią połacią Toskanji. W niektórych
miejscowościach potoki wystąpiły z brze­
gów, zalewając okolice. Rzeczka Bisenzio
osiągnęła poziom 7 metrów, powodując
szkody, zwłaszcza w ogrodach warzywnych,
położonych nad jej brzegiem.

Urzędnik pocztowy -

mordercę i rabusiem.
Warszawa, 8. 6 . (Tel. wł.). Z Grodna

donoszą ó napadzie na ekspedycję u-

rzędu pocztowego, jakiego dopuścił się
w nocy z 6 na 7 urzędnik pocztowy Jó­
zef Łopatowski. Mianowicie o godz.
2-ej nad ranem wtargnął on do urzędu
i wystrzałem z rewolweru położył tru­
pem znajdującego się tam pocztyljona.
Nie zdołał on jednak nic zrabować,
gdyż został spłoszony przez drugiego
urzędnika, który sprow’adził policję.
Łopatow’skiego przytrzymano, przy­

czem usiłował on strzelać z rew’olweru,
który jednak się zaciął. W areszcie Ło­
patowski chciał popełnić samobójstwo,
ale przeszkodzono mu w tem.

. + .

Byłoby niesłychanie interesującem
zdobyć wyjaśnienie, w jaki sposób po­
spoli”ty złoczyńćza i to tak groźnego ty­
pu wkradł się do tak cenionych szere­
gów pocztowych. Kto przyjął go do

służby , i kto nadzorował?

Zuchwalstwo żydowskie, warte spamiętania.
Czem jest dla warszawskiej żargonówki papież i jego

owczarnia? — Gdzie był pan cenzor?

(KAP). W ostatnich czasach mnożą
się wypadki rzucania obelg w prasie ży­
dowskiej na Kościół i duchowieństwo
katolickie. Wyraźnie prowokuje się spo­
łeczeństwo katolickie. Ostatnio np. war­
szawskie pismo żargonow’e ,,Naje Folks-

cajtung" (z 22 maja) z okazji wydania
encykliki ,,Caritate Christi" tak pisze:

,,Papież w’ydał do swego motłochu

długie gadanie, które nazywa się po ła­

cinie ,,encyklika", prosto powiedziaw’­
szy - list, który powinien obiec cały
świat katolicki i podać do wiadomości,
co myśli o cierpieniach ludzkości jej
władca" itd. w tym tonie i formie.

Uważamy, że ludność żydowska w

dobrze zrozumianym swym interesie

powinna unikać drażnienia ludności

katolickiej i obrażania jej uczuć. Zwła­
szcza w czasach kryzysu.

Braun podał się do dymisji.
Berlin, 8. 6. (PAT.) Premjer pruski

Braun złożył wczoraj swój urząd, po­
wierzając kierow’nictwo rządu ministro­
wi opieki społecznej Hirtsieferowi.

Trudności, na jakie napotyka utwo­
rzenie nowego rządu w Prusach spowo­
dowały interwencję kanclerza von Pa­
pena, który rozpoczął konferencję z

przedstawicielami poszczególnych frak-

cyj parlamentarnych. Do interwencji
miały skłonić von Papena m. in. trud­
ności finansowe rządu pruskiego.

Tardieu apeluje do Herriota

290 głosów za, 152 przeciw.

Paryż, 8. 6. (PAT). Izba rozpoczęła
dyskusję nad interpelacjami w spra­
wie polityki ogólnej. M. in. przemawiał
Tardieu, który omawiał politykę Fran­
cji od r. 1926 do 1932. Tardieu zakoń­
czył apostrofą do Herriota ,,Niech się
pan trzyma punktu widzenia którego
przez 4 miesiące broniłem pospołu z

Paul Boncourem. Jeśli tak będzie, to
bez względu na ataki zwrócę się do

przyjaciół o udzielenie panu poparcia".
W głosowaniu rząd otrzymał votum

zaufania 290 głosami przeciwko 152.

Clicieli żerować na głodzie ludzkim

Przemyśl, 7. 6 . (PAT.) Dziś w połu­
dnie zgromadziła się przed gmachem
starostwa w Przemyślu grupa bezrobot­
nych w liczbie około 150 osób, którzy
wysłali delegację do starosty z prośbą
o zatrudnienie. Starosta porozumiał się
z burmistrzem miasta, który przyrzekł
zatrudnienie dodatkowo oprócz zajętych
już 100 bezrobotnych jeszcze 40. W
czasie trwania konferencji między sta­
rostą i burmistrzem, komuniści zaczęli
rozrzucać wśród bezrobotnych ulotki o

treści antypaństwowej, nie mając żad­
nego związku ze sprawą bezrobocia.
Władze bezpieczeńst,wa aresztowały 11
osób i oddały je w ręce władz prokura­
torskich. Delegacja bezrobotnych po
otrzymaniu odpowiedzi z wyniku konfe­
rencji wezwała zgromadzonych do ro-

. zejścia się.

Kaszkiety z trupia główka symbolem śmierci niemiec­
kiego republikanizmu.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 8; 6. W najbliższych dniach

opublikowany zostanie nowy dekret

Hindenburga znoszęcy- dekret rzędu
Bruninga w sprawie zakazu istnienia

wojskowych formacyj narodowych so­
cjalistów. Nowy dekret zawierać będzie
szereg zarzędzeń regulujęcych przy­
wrócenie do życia sztnrmówek hitle­
rowskich w nieco zmienionej formie.

Równocześnie wydane zostanie zezwo­
lenie w sprawie noszenia mundurów
które odnosić się będzie do hitlerow­
skich oddziałów szturmowych i do
Stahlhełmu.

Oddziały S. A. i S. S. narodowych so­
cjalistów otrzymaję nowe mundury,
upodabniające je do regularnej armji,
podczas gdy dotychczas armja Hitlera
odziana była tylko w bronzowe koszule
i spodnie. Otrzyma ona teraz french z

bronzowego kordu, kroju armji angiel­
skiej. Wyłogi frenchu będą rozmaitych
kolorów, zależnie od tego, o które do­
wództwo chodzi. W miejsce trzewików
sznurowanych otrzymają hitlerowcy
bronzowe buty z cholewami, a dotych­
czasowe kaskiety kroju czapek narciar­
skich zastąpione zostaną kaszkietami

Reichswehry koloru bronzowego. W

czasie ćwiczeń polowych okryciem gło­
wy hitlerowców będą szkockie fura­
żerki.

Oddział}’ S. S . (Schutz-Staffel) umun­
durowane będą podobnie jak oddziały
szturmowe z tą różnicą, że kolor ich
mundurów będzie czarny. W niedzielę
poza służbą członkowie S. S. nosić bę­
dą długie czarne spodnie z lampasem i

czarne kaszkiety z oznaką trupiej
główki. AR,
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Ścisła współpraca polsko-czeska
warunkiem powttrzymania naporu niemieckieso

,,Narodni Stred", organ naczelny
stronnictwa żiwnostenców, które nieda­
wno wystąpiło z obecnej koalicji rządo­
wej i przeszło do opozycji, publikuje dzi­
siaj artykuł przywódcy stronnictwa b.

kilkakrotnego ministra Najmana na te­
mat stosunków czesko-po!lskich.

Przedstawiając ostatnie wydarzenia
w Niemczech, autor stwierdza, że coraz

wyraźniej biorą tam górę elementy od­
wetowe i dochodzi do wniosku, że w in­
teresie Czechosłowacji i Polski leży za­
warcie sojuszu wojskowego.

Polacy nie powini sądzić, że nasza

przyjaźń i ewentualna pomoc nic dla
nich nie znaczą.

Czechosłowacja musi żywić jak naj­
większe zainteresowanie, by Polska nie­
tylko nie została dotknięta klęską, a

przeciwnie — była jak najsilniejszą go.
spodarczo i politycznie.

,,Wątpimy - pisze autor — aby Niem­
cy pozostawiły nas w spokoju w razie,
gdyby pokonały Polskę. Następnym ce­
lem ich ataków bylibyśmy my, podobnie
miałoby to miejsce w wypadku przeci­
wnym. ,Test zatem koniecznem, aby mię­
dzy Polską i Czechosłowacją pogłębione
zostały stosunki przyjazne, aby zawarte

zostały umowy na wypadek obrony.
Wzajemna pomoc wojskowa, w wypad­
ku konfliktu ma daleko większe możli­
wości, niż pomoc ze strony Francji. Z

Polską trzeba rozpocząć rokowania w

terminie jak najszybszym,

Głos opozycjonisty jest daleki od po­
lityki uprawianej przez rząd czesko-sło-
wacki i przez Benesza, Te czynniki zaw­
sze patrzały i patrzą jednem okiem na

Paryż, drugiem na Berlin. W Polsce
znacznie lepiej rozumiano wartość i po­
trzebę ścisłej współpracy z Czechami,

Dotychczas jednak nie mogliśmy się
doczekać żywszego oddźwięku w Pradze,
Głos ,,Narodni Stred" wskazuje na po­
czątek zmiany tej orjentacji.

Hitler i rozpętany przez niego szowi­
nizm ogarnie prędzej czy później Niem­
ców czeskich, tak jak ogarną! austriac­
kich. Wtedy współpraca z mniejszością
niemiecką skończy się. Czesi będą musie­
li rozpocząć walkę wewnątrz państwa.
W tym celu niezbędne będzie zawarcie

pokoju ze Słowakami i nawiązanie ści­
słej współpracy z Polską.

Rola Hitlera w stosunku Niemiec do
słowiańszczyzny może się okazać zba­

wienną. Wszyscy sąsiedzi niemieckiego
faszyzmu będą się musieli zjednoczyć w

celu samoobrony.
Wychodząc z powyższych założeń wi­

tamy głos Najmana jako jaskółkę no­
wych czasów’ i now’ej w’spółpracy pol­
sko-czeskiej, która powinna być jednym
z filarów naszej polityki zagranicznej.

St, Ro.

Anglia godzi sie
z Irlandia.

Londyn, 8. 6. (PAT.) Ogłoszona dziś
w izbie gmin decyzja gabinetu brytyj­
skiego delegowania ministra dominjów
Thomasa i ministra wojny lorda Hails-
1 arna do Dublina na pertraktacje z de
Valerą wyw’ołała w Londynie wielkie
poruszenie. Rząd brytyjski, jak mogło
się wydawać z rozmaitych oświadczeń
Thomasa, zdawał się zajmow’ać stano­
w’isko nieprzejednane co do tego, że u-

chwalenie przez de Valerę przysięgi
na wierność króla stanowi złamanie
traktatu brytyjsko-irlandzkiego.

Przypuszczalnie gabinet zapewnił so­
bie zgodę korony na pewne ustępstwa
wobec de Valery.

Marlena Dietrich ma złożyć okup.
Groźba porwania dziecka.

Nowy Jork, 8. 6. Z Hollywood dono­
szą, że znana gwiazda filmow’a Marle­
na Dietrich otrzymuje od dłuższego
czasu listy z żądaniem złożenia okupu
w7 wysokości 10.000 dolarów. W razie
odmówienia temu żądaniu teroryści
grożą porwaniem 4-letniej córeczki ar-

stystki. Dziecko jest strzeżone przez
cały sztab pryw’atnych detektywów.

Czy uda siu obniżyć pensie baranto węglowych?
Z nastrojów na Śląsku. - Wywiad z posłem Szulikiem (Ch. D.)

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego).
Warszawa, w czerwcu.

Skorzystając z przyjazdu posła Jana
Szulika do Warszawy, zwrpcił się do

niego Wasz korespondent z zapyta­
niem, jakie są nastroje wśród ludności
na Śląsku.

— Coraz gorzej u nasi — oświadczy!
poseł Szulik, który jest prezesem okrę­
gowym Ch. Z. Z. na G. Śląsku i dosko­
nale zna tamtejsze stosunki — Sądzili­
śmy, że się nareszcie skończyły redu­
kcje w przemyśle, a tu zapowiada cał­

kowite zaprzestanie robót kopalnia ,,Bia­
ły Szarłej", licząca dziś jeszcze około

tysiąca ludzi załogi. .

Winę przypisuje społeczeństwo prze­
dewszystkiem polityce węglowej rządu,
to też szeregi sanacji maleją na Śląsku
z każdym dniem.

— A redukcję płac urzędniczych jak
tam powitano?

— Proszę pana, kiedy Warszaw’ie o-

debrano dodatek stołeczny, skasow’ano
na Śląsku również dodatek kresowy.
Przy obecnej obniżce pensyj o lO% zaś
zrównano Śląsk z resztą kraju, nie

uwzględniając w’cale, iż nasz rejon
węglowy należy do najdroższych części
kraju. Ludność czuje się mocno upo­
śledzona i boleśnie dotknięta.

Ma ona zresztą i inne pretensje do
rządu, Mianowicie w ub. miesiącu za­
mknięto sesję sejmu śląskiego, co w:y­
wołało ogólne niezadowolenie, tem bar­
dziej, iż w kołach sanacyjnych podno­
szą się głosy, aby wogóle znieść auto­
nomię Śląska. Wymienią choćby tylko
całkiem jawne wystąpienie senatora
dr. Paw’elca przy obradach budżeto­
wych w Warszawie.

— Sytuacja chyba się popraw’i, skoro
zostanie ogłoszony dekret Prezydenta
Rzplitej, regulujący nadmierne pobory
członków zarządów i rad nadzorczych
w wielkim przemyśle?

— W teorji niby tak, gdyż obniżyłoby

Gabinet Herriota.

Nowy gabinet Herriota przedstaw’ia słę jak następuje:
Pierwszy rząd od strony lewej ku prawej: l) Painleve (lotnictwo), 2) Leygues

(marynarka), 3) Renoult (sprawiedliwość), 4) Herriot (premjer i sprawy zagraniczne),
5) Lebrun (sekretarz stanu), 6) Chautemps (sprawy w’ewnętrzne), 7) Paul Boncour

(wojna), 8) Sarraut (kolonje).

Mieczysław Jarosławski. (78

jffliss i Jffmnyn
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
Mahatma zdaw’ał się jak echo odpowiadać jękom

murzyna, bo pierś jego dyszała ciężko, podnoszona
powstrzymywanym spazmem.

— Ratuj ją, Mahatmo! Ratuj! Ty jeden możesz,
a więc musisz uratować ją z rąk potwornych Thugów!

D!ugo milczał Mahatma, a murzyn przywar!
wzrokiem zalęknionym do ust jego, czekając na zbaw­
cze słowo.

— Jest sposób — przemówił wreszcie Hindus -

sposób, który wydrze ją z rąk Thugów umarłą.
— Umarłą?! Zw’ariowałeś chyba, Mahatmo! —

wrzasnął murzyn. — Zburzę ich gniazdo, a wydo­
stanę ją żyw’ą.

Hindus uśmiechnął się pobłażliwie.
— Gniazdo Thugów jest ukropem, a ty jesteś

tylko muchą, która zginie marnie, jeśli waży się
nad niem przelecieć...

— A twoja moc, Suprapatavo?l Czyż ty, ty wiel­
ki duchu przewodni Indji, nie jesteś w stanie zgnieść
nędznego gniazda oprawców?

— Nie, przyjacielu, musimy z Thugami działać
podstępem. Moja Biała Magja bogów wyzwolonych
nie może walczyć z nikczemnością Czarnej Magji
wygnańców podziemnego państwa, Agharty. Powta­
rzam, możemy tylko zdobyć ją umarłą, by ją po wy­
zwoleniu z rąk Thugów powrócić do życia.

— Więc jednak żywą?! — porwał się w rado-
snem szaleństw’ie murzyn.

— Czynię to dla ciebie; przyjacielu. Bo dla mnie
ona już umarła — odrzekł Mahatma głosem nie po­
zbawionym odcienia głębokiej boleści.

— Mów, czyń prędzej, póki czas jeszcze — na­
stawa! murzyn.

— Tuż obok istnieje mała wyspa, tam w piecza­
rach gnieżdżą się wyznawcy bogini Bhaw’ani-Dusi-

cielki. Tam znajdziesz tę, która opętała twe serce.

Z chwilą jednak kiedy się tam dostaniesz, nie wyj­
dziesz żywy.

Dreszcz przebiegi ciało murzyna, ale wnet roz­
iskrzyły się jego źrenice.

— Lecz ona?! — jęknął murzyn.
— Oboje musicie umrzeć śmiercią pozorną.

Przedtem oznajmisz im, żeś przywiózł ze sobą chole­
rę. Środek działa natychmiast — zaśnięcie. Puls
wasz bić przestanie, oddech skurczy się do oddechu

rośliny, a na ciele wystąpią sine plamy. Wtedy wy­
wiozą was na wyspę milczenia i wrzucą za mur, gdzie
niezliczone rzesze sępów i kruków rozprawiają się
w walce wzajemnej o żer przez dzień i noc z martw’e-
mi ciałami zakażonych. -

Mahatma milczał. Na tw’arzy jego znać było ja­
kieś łamanie się ze sobą. Fala powrotna, z którą
walczył, była zbyt natarczywa. Mogła go przecież,
pomimo wszystko, znów porwać w swój nurt.

— Jakoż wyjdziemy stamtąd żywi? - nastawa!
murzyn.

— Przyjdę, aby obudzić ciebie, ty zaś z kolei obu­
dzisz ją, kiedy ja się oddalę. Pamiętaj jednak, nie

wspominaj jej, że to ja pomogłem ci ją ratować. Nie
mów nic o mnie i żyj szczęśliwy, jeżeli zdołasz.

Twarz jego drgnęła ulgą wyrzeczenia się, zwycię­
stwem nad sobą, choć oczy pokryły się mgłą światła
bezgranicznego.

— Wybawco! — rzucił się uszczęśliwiony mu­
rzyn do nóg Mahatmy.

- Spiesz się jednak, bo święto bogini Bbawani
może nadejść niebawem, jeżeli bogini od swych wy­
znawców tego zażąda, a wtedy ofiara jej zginie.

To mówiąc, oddalił się na chwilę, a wracając
przyniósł ze sobą małe puzdewko szkarłatnej tru­
cizny.

— Masz to — doza na dwoje... Jeżeli możesz,
bądź szczęśliwy. . .

Murzyn ścisnął truciznę w muskularnej garści
i porwał się ku wyjściu.

— Zaczekaj! - wezwał go jeszcze Hindus. — Tak
stąd nie wyjdziesz - a zbliżywszy się do kotary, ude­
rzył w wiszący obok gong. - -

Jak z pod ziemi wyrósł przewodnik.
— Wyprowadź tego nieszczęśliwego przyjaciela

mego na wolność. Żegnaj, ofiaro nieposkromionej
namiętności.

To mówiąc, Mahatma złoży! dłonie na piersiach
i nisko pochylił głowę. Znać było, że ze sobą jeszcze
nie skończył.

Wracając teraz, Jim nic już wkoło siebie nie
w’idział: ani ofiarnego topora bogini, ani męczenni­
ków wiary w nią, ani rozpraszającej zieloną świa­
tłość jej czaszki nad wejściem - zdawało się wszyst­
ko zniknąć przed wzrokiem jego, zaślepionym bez­
brzeżną szczęśliwością.

Jim wierzył w środek Mahatmy, wierzył w sw’oje
siły, które miały tym środkiem operować. Zmagała
go jednak gorączka pospiechu. Zżerała go myśl, że
może przyjść zapóźno. Każda chwila rozłąki z umi­
łowaną Daisy była dlań now’ą i nową coraz piekiel-
niejszą katuszą. Biegł ku niej, pragną! patrzeć znów
w jej oczy i bał się tego spojrzenia, bał się zasłużone­
go wyrzutu za spowodowaną swojem niedołęstwem
niebezpieczną rozłąkę.

Bo miss Daisy w oczach ukryte miała pioruny,
choć potrafiła tym najcudniejszym wzrokiem pieścić
i uspokajać, potrafiłaby ujarzmić najdzikszą bestję...
Bo czemże był Jim?

W pieczarach Thnęjów-Dusicieli.

Oczy Thuga podnieconym blaskiem tygrysich źre­
nic wpatrywały się w miss Daisy, która trzymała go
na uwięzi fascynującego wzroku, tylko od czasu do

czasu,opuszczając powieki, aby z poza siatek długich
rzęs obserwować ujarzmionego fanatyka potwornego
kultu. Chwilami zaś miękkim ruchem pantery prze­
chylała w tył głowę, jakby ciążyły jej bujne sploty
czarnych połyskliwych w’łosów. A za ruchem tym
wyciąga! żylastą bronzow’ą szyję zbrodniczy Tnug.
Pozatem siedział nieruchomo naprzeciw’ko miss
Daisy tuż u wylotu ciemnego tunelu, który kończył
się jej więzieniem.

- (Ciąg -dalszy nastąpi.)



biuralistki maja przepisane
fartuszki,

a urzędnikom ze względu na obniżkę
poborów możnaby przepisać taki uniform.

to koszta produkcji. Wprowadzenie w

życie tego dekretu spowodowałoby po­
tanienie węgla i zwiększyłoby przede­
wszystkiem wydatnie konsnmcję w

kraju. W eksport nie wierzę — twier­
dzę natomiast, że w pierwszej linji po­
winno się udostępnić węgiel najszer­
szym warstwom społeczeństwa wła­
snego.

Tyle teorja — w praktyce jednak de­
kret pozostanie chyba na papierze, tak
jak to się dzieje z niejedną ustawą i

niejednym przepisem. Poprostu chodzi
o zatkanie ust przedstawicielom
warstw’ pracujących w łonie B. B ., któ­
rzy mają ogromny żal do swoich kole­
gów partyjnych, reprezentujących cięż­
ki przemysł. Może sobie pan Sławek

gadać o zwartości szeregów sanacji —

już to, że tyle o tem mówi, świadczy, że
coś tam ,,w państwie duńskiem nie

sztymuje".
Zresztą, proszę pana, państwo dużych

wpływów na prywatną własność i go­
spodarkę nie posiada. Musia}oby się
w’pierw zmienić kodeks cywilny, dosto­
sowując go do obecnie zapowiedziane­
go dekretu.2 Boć w ciężkim przemyśle
administracja jest tak zagmatwana, że
kontrola jest wielce utrudniona. Kon
trola dochodów’ dyrektorskich zaś, pole­
gających przecie nietylko na samej
pensji, ale i na horendalnyęh tantje-
mach, funduszach reprezentacyjnych i

djetach, jest już całkiem niemożliwa.

Gdyby przynajmniej uchwalono zimą

wniosek poselski, zgłoszony do laski

marszałkow’skiej jeszcze w grudniu ub.
roku — a do tej pory niezałatwiony!
Wniosek ten zmierzał do zmiany usta­
wy o spółkach akcyjnych! Bilanse tych
spółek miały być całkowicie jawne —

wtedy też dowjedzianoby się nareszcie
niezbicie, ile taki dygnitarz, pan ży­
cia i śmierci robociarza, zarabia.

Ale wniosek ten spławiono. Wiado­
mo, że prezesem komisji przemysłowej,
która go miała rozpatrywać, jest... prze­
mysłowiec poseł Minkowski.

Tak to się już u nas dzieje za błogo­
sław’ionych rządów sanacji! - temi sło­
wy zakończył poseł Szulik sw’ój intere­
sujący wvwiad.

I. Wan.

2 GDYNI i WYBRZEŻA.
Tytoń amerykański. Na parowcu ,,To­

ledo", który zawinął do Gdyni, przywiezio­
ny został także m. in. ładunek 240 ton ty­
toniu amerykańskiego dla Państwowego
Monopolu Tytoniowego. Ładunek ten nad­
szedł bezpośrednio z Nowego Orleanu.

Cytryny Sycylijskie. Zawiną! do Gdy­
ni parowiec szwedzki, na którym nadszedł
bezpośrednio Z Śycylji ładunek 4.000 skrzyń
cytryn.

Tranzyt papieru fińskiego przez Gdynię.
Do Gdyni nadszedł na parowcu fińskim
,,Poscidon" transport 130 ton papieru fiń­
skiego, przeznaczonego na Bliski Wschód.
Papier ten został w Gdyni wyładowany.

118 pasażerów z kanady.
Statek ,,Kościuszko" zabrał z Halifaxu

w Kanadzie, dokąd zawinął w drodze do
Gdyni, 118 pasażerów, 26 worków poczty,
oraz 5 ton towarów. Ogółem zatem na po­
kładzie statku znajduje się 642 pasażerów,
26 worków poczty i 70 ton towarów. Przy­
jazd statku do Gdyni przewidziany jest
w dniu 13 czerwca br.

Fabrykantka aniołków.

W- dniu 4 bm. wieczorem ciężko zanie­
mogła Grabińska Jadwiga, lat 18, której
choroba objawiała bardzo podejrzane oko­
liczności. Wezwany lekarz Kasy Chorych
Dobrowolski stwierdził wewnętrzne zatru­
cie z powodu spędzenia płodu, wobec cze­
go zWsfały wdr’ożone dochodzenia, w czasie
których Grabińska zeznała pod przysięgą,
że będąc, w- .,ciąży postanowiła spędzić piód,
więc udała się do akuszerki Horiwczuko-
wej Kazimiery w Gdyni, która przeprowa­
dziła jej zabieg w celu spędzenia płodu i
od tego dnia czuła się chorą. Grabińska
po złożonych zeznaniach zmarła.

Ną skutek zeznań Grabińskiej została
przytrzymana Horiwczukowa, u której
znaleziono całą mas? medykamentów i in­
nych narzędzi, któremi Horiwczukowa po­
sługiwała się. Została ona odstawiona do
dyspozycji władz sądowych.

Zlot młodzieży szkól średnich

nad polskiem morzem.

W dniach od 16 do 18 czerwca br. odbę­
dzie się w Gdyni zlot młodzieży szkół
średnich. W Gdyni specjalny komitet z

dyr. Dr. Dubieckim na czele, przy życzli­
wej współpracy zastępcy komisarza rządu
Bederskiego, ułożył szczegółowy program
zwiedzania Gdyni i wybrzeża, postarał się
także o dostateczną ilość kwater i zdrowe

pożywienie.
Zlot młodzieży z całej Polski najlepiej

zrealizuje problem ukochania morza i wy­
brzeża polskiego, przemówi do rozumu,
wzmocni wolę i chwyci za serce.

Zarząd Koła Pomorskiego Stów. Dyrek­
torów Szkół Średnich nie mógł lepiej w u-

jęciu postulatu wychowawczego dla mło­
dzieży szkół, nietylko pomorskich, ale z

całej Polski, nastawić jej w dziedzinie wy’­
chowawczej jak przez zorganizowanie
czerwcowego zlotu nad naszem morzem.

Zgłoszenia wycieczek przyjmuje do 5-go
czerwca Komitet Przyjęcia Zlotu Młodzie­
ży w Gdyni, dyr. Dubiecki, gimnazjum
Tow. Szkoły Średniej. Koszta wycieczki,
za wyjątkiem podróży, wynoszą po 17 zł od
uczestnika.

Zlot Sokoła odbędzie sie
nieodwołalnie 10 lipca w Gdyni.

Ponieważ krążyły, pogłoski po mieście,
że zapowiedziany tegoroczny dzielnicowy
zlot ,,Sokoła", w Gdyni się nie odbędzie,
rzekomo z powodu nie wykończenia sta­
dionu, zmuszeni jesteśmy położyć kres
t,ym nieuzasadnionym wieściom, stwier­
dzając, że wskutek wielce przychylnego
i życzliwego stanowiska wicekomisarza
rządu Bederskiego. stadjon sportowy mi­
mo wielu trudności i braku funduszów,
w myśl danego swego czasu przez ów­
czesnego starosty grodzkiego płk. Pożer-
skiego przyrzeczenia, zostanie do tego
stopnia wykończony, aby ćwi-czenia sokole
mogły się odbyć dnia 10 lipca.

Z tem większym uznaniem musimy
podnieść tu ten chwalebny wysiłek Komi­
sarjatu, że dzięki temu unikniemy wiel­

kiej kompromitacji wobec gości zagranicz­
nych, gdyż na zlot ten zapowiedziało
swój przyjazd kilka tysięcy sokołów z

Czechosłowacji, Jugosławji, Bułgarjt, oraz

rodacy z Ameryki (ok. 1000 druhów), z

Francji, Niemiec i Belgji, — lecz równo­
cześnie damy możność kupiectwu naszemu

i przemys!owi hotelarsko-gastronomiczne­
mu, polepszyć swoją ciężką sytuację, jaką
przeżywają przez przewlekły kryzys go­
spodarczy.
Z sali sadowej.

Pośrednio zyska też na tem i zarząd
miasta, gdyż wzmocni to siłę podatkową
kontrahentów i da im możność wywiąza­
nia się z ich zobowiązań podatkowych.

. Przy tej sposobności pozwalamy sobie
także zaapelować do całego społeczeń­
stwa gdyńskiego, aby również zechciało
zająć tak życzliwe stanowisko, jak
zwierzchnik naszego miasta i czynnie po­
parło wysiłki Komitetu Wykonawczego te­
go zlotu.

14-fąi dzieó s-s?prawi|
KotIflAsM - nihulshl 1 Iow.

Badania świadków procesu dochodzą o-

becnie do drastycznych nawet scen. Nie­
dawno notowaliśmy fakt omdlenia świad-_
ka Szukiewicza, potem silne zdenerwowa-’
nie świadka Szpakowskiego, obecnie zaś,
zeznania świadka Gronczewskiego były ra­
czej bardzo ożywioną dysputą fachową
między trzema buchalterami, prowadzoną
w tonie często podnieconym, co głównie
przypisać należy mentorskiemu charakte­
rowi pytań rzeczoznawcy Albińskiego, któ­
ry koniecznie chciał obarczyć Gronczew­
skiego winą za baos książkowy i szereg
niewyraźnych pozycyj, dlatego też ciągle
wychodził z punktu widzenia nauki bu-
chalteryjnej, w czem posunął się tak da­
leko, że kiedy protokolant odczytał zezna­
nia świadka, rzeczoznawca Albiński zwró­
cił się do sądu z prośbą, aby w protokóle
zmienić określenia: ,,książkowość" na

,,księgowość", bo taka niedokładność razi
ucho.

Świadek Stanisław Gronczewski przy­
jęty byl do firmy Mikulski początkowo w

charakterze pomocnika buchaltera, potem
zaś został głównym buchalterem i, jak ze-

znaje, w spuśeiżnię po poprzedniku przejął
okropne niedokładności w księgach tak,
tż prowadztnie ich napotykało na duże
trudności.

Świadek zeznaje, że Kotlińskiego uwa­
żał zawsze za wspólnika Mikulskiego, do
którego zwrócił się nawet z pytaniem, ja­
ki jest właściwy stosunek Kotlińskiego do
firmy, na co dostał niejasną odpowiedź,
któj-a jednak utwierdziła świadka w jego
przypuszczeniach. Dowodem spółki jest
i to, że Mikuiski wspólną z Kotiińskim
nieruchomść na Grabówku kazał uznać
w księgach, jako własność firmy, a że ta
nieruchomość była wspólna, przyznali
przed sadem oba,j oskarżeni. Uważając
Kotlińskiego jako wspólnika, św. żądał za­
wsze jego kon’rasygnaty ,na zastępczych
kwitach Mikulskiego. Wreszcie wpadł sam

oskarżony Kopiński. bowiem zadał świad­
kowi następujące pytanie:

— Czy świadek przypomina sobie, że

dając wiarę plotce, ii Mikulski ma złożo­
ne 20.000 guldenów w Banku Gdańskim o-

raz willę w Sopotach, pytałem go, czy to

jest możliwe i, że temu, któryby to wy­
krył, ofiaruję połowę sumy?

J — lak jest, przypominam sobie, mie-
! liśiriy z sobą taką rozmowę.

To pytanie oskarżonego nie wymaga
liński byl wspólnikiem, skoro obchodzą

i go tak nieujawnione w księgach oszczęd-
j chyba komentarzy i jasnem jest, te Kot-
! ności Mikulskiego i skoro’ zobowiązał się
J połowę z nich ofiarować temu, któryby

fakt ten wykrył.
Z dalszych zeznań świadka dowiaduje­

my się, że Mikulski wydawał często pole­
cenia pod jaką pozycją księgować ma

świadek dane kwity, a zagadnięty przez
świadka, gdzie są na to oczywiste dowody,
Mikulski odpowiadał, iż to pana nie po­
winno obchodzić. Sumy te świadek uwa­
żał za zaofiarowane kierownictwu budo­
wy, względnie wydane na koszta handlo­
wa.

Rzeczoznawca Małota: W notatniku Mi­
kuls"kiego z końcem 1928 r. figuruje jeden
wpływ 100.000 zł. Dla.czego w’ięc pan za­
księgow’ał tylko 50.000 zl?

Św’iadek: Bo takie otrzymałem polece­
nie od Mikulskiego.

Wobec tego oskarżony Mikulski wespół
ze swoim obrońcą i rzeczoznawcą wynaj­
dują w księgach z 1929 r. jakieś zastępcze
kwity na sumę przeszło 50.000 zł i starają
się wmówić, że to właśnie one są pokry­
ciem tych brakujących 50.000 zł.

Świadek: Ow’szem, przypominam sobie,
że w r. 1929 rozchodowałem taką sumę na

podstawie kwitów Mikulskiego, jednakże
nie dotyczy ona tamtych wątpliwych i bra­
kujących 50.000 zł, bowiem są one z 1928
roku, nie mogły w’ięc być księgowane w
1929 roku.

Zeznania świadka Gronczewskiego trwa­
ły przez cały dzień rozpraw’y sądowej, o-

becnie pozostało jeszcze do przsłuchania
15 świadków.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Oszczędna i wybredna pani domu
używa tylko doskonałą (10812

Bcowgs. Affofoia"
firmy ,,Haspo" w Gdyni, telefon 1789.
Żądać we wszystkich składach ko!onjalnych.

Straszliwy wypadek w młynie.
Głowa, ręce i nogi oderwane od tułowia.
Wilno. W Hamerni pod Bezdanami zda­

rzył się okropny wypadek.
Do tamtejszego młynu przybył z Nie-

menczyna sklepikarz Icek Kagan, który u-

prosił jednego z robotników o zmielenie
przywiezionego zboża.

W czasie, gdy motor był w pełnym ru­
chu, Kagan dzięki w’łasnej nieuw’adze, zbli­
żył się za bardzo do maszyn. W jednym
momencie został porwany za ubranie przez
pas transmisyjny i kilkakrotnie przerzu­
cony wzdłuż całego jego przebiegu.

Gdy motor zatrzymano — ciało nieszczę­
śliwca przedstawiało jedną niekształtną
masę, broczącą obficie krwią.

Głowa, ręce i nogi zostały oderwane od
tułowia i odrzucone daleko w bok, z taką
siłą, że przy zderzeniu ze ścianą uległy
zgruchotaniu.

Drobne wiadomości.
68 tajnych gorzelń samogonki wy­

kryto w miesiącu maju na terenie wi­
leńskiej Izby Skarbowej.

Zapomniany grób. Na cmentarzu
Greenwood w Brooklynie odnaleziono
przypadkowo zapomniany grób genera­
ła Włodzimierza Krzyżanowskiego, któ­
ry wsławił się w amerykańskiej wojnie
domowej. Krzyżanowski zmarł w roku
1887 w nędzy.

Nowy dygnitarz wojskowy. Szefem
departamentu piechoty w Min. Spraw
Wojskowych został mianowany pułk,
dypl. Kazimierz Janicki, dotychczasowy
dowódca 1 p, strzelców podhalańskich,

W Katowicach aresztowano redakto­
ra odpowiedzianlego ,,Kattowitzer Ztg?’
Huberta Schey. Aresztowanie nastąpiło
w związku z zamieszczeniem przez to

czasopismo artykułu, żądającego powro­
tu Gdańska i Pomorza do Niemiec.

Poczta polska na Górnym Śląska
święcić będzie uroczyście w dniach 18 i
19 czerwca dziesięciolecie.

Marszałkowskie kulanie.

Z Bartla byłby dobry kręglarz, ale niedopuszczają go do rzutu.
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Niema derby angielskiego bez królewskiej pary.

Na wyścigach konnych w Londynie w dniu t. zw. derby, musi pojawić się na

placu wyścigowym angielska para królewska, albo derby — nie udało się! Odbywa
się ono na torze wyścigowym w Epsone. W tym roku zjawiło się na turfie 60.000
(sześćdziesiąt tysięcy) gości! Do zwycięskiego konia podchodzi tradycyjnie król
i giaszcze go po karku, a dżokejowi podaje rękę.

Samochód za... 16 złotych.
Podczas licytac,ji, która odbyła się w

przedstawicielstwie pługów parowych
Woelkego w miasteczku Żerków został

sprzedany z licytacji samochód 4-ro o-

śobowy marki ,,Ford" za niezwykłą, na­
wet jak na obecne stosunki cenę... 16-tu
złotych! Tak niska licytacja wyw’ołała
w okolicy zrozumiałe zdumienie, tem-

bardziej, że według wydanego ostatnio
zarządzenia, nie wolno sprzedawać na

licytacji przedmiotów, poniżej połowy
ich W’artości. Nawet w obecnych cza­
sach, nie jest jednak możliwe, aby sa­
mochód wart był... 32 zł.

Jest tylko jeden sposób...
na pozbycie się piegów, wągrów, żółtych
plam itp. nieczystości cery! Cen ten _osiąg­
nąć można jedynie przez zastosowanie tak

wysokowartościowych, opartych na wiedzy
lekarskiej, środków kosmetycznych, jakie-
mi są mydło i krem Herba. Łączą one przy­
jemne z pożytecznem.- Obok niezwykłej bo­
wiem skuteczności leczniczej, posiadają
preparaty Herba niezrównane walory kos­
metyczne. Śnieżno-białe mydło Herba jest
bardzo łagodne o miłym i trwałym zapa­
chu. Dyskretnie perfumowany krem Herba
wnika natychmiast w pory, wygładzając
każde pop ?kanie i stanowi temsamem ide­
alny podkład pod puder, Krem i mydło
Herba to rzeczywiście najlepsze i najsku­
teczniejsze środki kosmetyczne, jakie kie­
dykolwiek istniały! Do nabycia w perfurnę­
]’j ach i drogerjach. f11020

Sensacyjne samobójstwo
moggteSsfifitef pisarki.

Po burzliwem życiu - śmierć w wannie.

Personel hotelu Great Western w an­
gielskiej miejscowości Paddington zna­
lazł przed kilku dniami w łazience uto­
pioną kobietę, która figurowała w księ­
dze hotelowej jako panna Sheppard z

Folkestone. Śledztwo policyjne wyka­
zało jednak, żę jest to 31-letnia poetka
Liljana Scriying, która popełniła samo­

bójstwo. Panna Scriving była bardzo

piękna i zdolna, ale niemogła pokryć z

swoich dochodów literackich wydatków
na życie na wielkiej stopie, jakie dotąd
prowadziła. Stoczyła się wskutek tego
na bezdroże, po dokonaniu kradzieży u

pewnej damy musiała odsiedzieć karę
więzienia, potem przyłapano ją w czasie
rabunku banku w Szkocji i znów powę­
drowała do więzienia. Znalazła wpraw­
dzie wkońcu bardzo bogatego wielbicie­
la, ale nie mogła się pogodzić z zależ­
nością od mężczyzny i popełniła samo­
bójstwo.

Wszystkie księgarnie londyńskie za­
pełniły obecnie swoje wystawy poezja­
mi Liljany Scriying. Ale sława przy­
szła zapóźno.

-o

Podejrzane. W ostotnim czasie coraz

więcej kapitanów i marynarzy okrętów
niemieckich zgłasza się do urzędów so­
wieckich z prośbą o przyjęcie ich do

służby na okrętach rosyjskich.

Wspólny front przeciw Polsce i demokracji.
(Od naszego kore-spondenta paryskiego).

Paryż, w czerwcu.

,,Matm" w numerze z 3 czerwca br.
zamieszcza we wstępnym artykule nie­
słychanie ciekawą korespondencję z

Gdańska, poświęconą stosunkom poli­
tycznym w Wolnem Mieście. ,,Z wyjąt­
kiem partji socjalistyczno - demokra­
tycznej — pisze ,,Matin" - która wy­
powiada się za porozumieniem z Polską
i w tym kierunku pracuje, grupy naj­
bardziej skrajne działają w ścisłem po­
rozumieniu w kierunku przeciwnym we­
dług planu, wypracowanego bez żadnej
wątpliwości w biurach Reichswehry.

Szczególnie uderza obserwatora za­
granicznego fakt najściślejszej łączności
między hitleryzmem a komunizmem.

Byłem na zgromadzeniach hitlerow­
skich, gdzie pokazywano mnie cały sze­
reg wybitnych osobistości komunistycz­
nych, którzy uczestniczyli w obradach,
bez najmniejszego protestu ze strony
gospodarzy. Jak mnie zapewniano,
współpraca ta datuje się już od trzy-
dziestu miesięcy.

Owo zbliżenie przybrało dzisiaj po­
stać formalnego sojuszu, zawartego pod
protektoratem dyrekcji policji. Pakt

podpisali ze strony hitlerowców p. Por-

ster, przysłany tn na stanowisko repre­
zentanta brunatnych koszul z Berlina —

a ze strony komunistów p. Plenikowski,
naczelnik komunistycznego frontu w

-

, Gdańsku i na wybrzeżu polskiem oraz

konsul sowiecki p. Kalina.

Do jakiego stopnia ta robota jest ja­
wną, to wykazuje oświadczenie dyrekcji
policji w Gdańsku, która oświadczyła
bez ogródek, że ,,Komunizm nie stanowi
dla nas wcale groźby społecznej — prze­
ciwnie, jest on jedynie ważnem narzę.
dziem polityki zagranicznej". S!owa te,
wypowiedziane z okazji wizyty parla­
mentarzystów angielskich potwierdził
oficjalnie generalny konsul sowiecki.

,,Nie będziemy narażali — powiedział
p, Kalina w swej mowie do wiceprezy­
denta senatu gdańskiego — Wolnego
Miasta na żadne trudności wewnętrzne.
Jeżeli Polska panuje nad dwoma por!a­
mi nad Bałtykiem - to my będziemy
panowali ze swej strony nad ludnością.

Konsulat sowiecki robi wszystko, a-

by przyjść z pomocą ciężkiemu przemy­
słowi niemieckiemu. Tak w ostatnich
czasach poczyniono ze strony Sowietów
ogromne zamówienia w stoczni gdań­
skiej. Zamówienia te mają charakter
nawskroś polityczny, ponieważ ceny w

stoczni gdańskiej są o 75 % wyiszG ani­
żeli w portach bałtyckich Rzeszy.

Działalność Sowietów w Gdańsku

wskazuje jasno na linje wytyczne poli­
tyki bolszewickiej. Kwestje związane z

wywołaniem rewolucji światowej zeszły
już zupełnie na drugi pian. Organizacje
komunistyczne zagranicą są przede­
wszystkiem reprezentacjami sztabu ge­
neralnego armji rosyjskiej. Jest to głó­
wny powód tej zażyłej sympatji między
hitlerowcami a komunistami w Gdań­
sku. Naturalnie, ta współpraca wzmoże
się w bardzo silnym stopniu w chwili
objęcia wladzj- w Rzeszy przez Reichs-
wehrę. Podczas, gdy gdzieindziej komu­
niści i hitlerowcy zwalczają się wza­
jemnie znajduje się nad brzegami
Bałtyku prawdziwe Rapallo, sojusz swa­
styki ze sier-pem i młotem".

Tyle ,,Matm". Słowa największego
dziennika francuskiego powinny znaleźć
jak najsilniejsze echo w Polsce. Europa
podzieliła się dzisiaj na dwa obozy: z je­
dnej strony demokracja, a więc dążenie
do pokoju wewnętrznego i współpracy
państw europejskich — z drugiej fa­
szyzm, hitleryzm i komunizm, rządy
zdecydowanej na wszystko mniejszości,
idące razem pod hasłem obalenia trak­
tatów pokojowych i rozpętania nowej
rzezi, kióraby przyniosła całkowitą za­
gładę starej, wspaniałej kulturze Euro­
py- Nie ulega wątpliwości, że Polska,
wierna swemu dziejowemu posłannic­
twu, nie pójdzie drogą haseł sprzecz­
nych z jej łacińską, chrześcijańską cy­
wilizacją i najistotniejszemi interesami

politycznymi. Ale w tej chwili, kiedy na

naszych zachodnich kresach gromadzą
się kłęby czarnych chmur - hasło je­
dności narodowej w Polsce, hasło rzuco­
ne przez naszych przyjaciół we Francji
— powinno być podjętem przez wszyst-

kich Polaków, którzy nie mają na celu
ani zdobycia korzyści materj alnych ani

karjery politycznej — lecz zdając sobie

sprawę z całej powagi, a nawet grozy
położenia, chcą przedewszystkiem słu­
żyć Ojczyźnie.

Tad. K.

Zatarg o Kłajpedę zlikwidowany.
Litwini poszli na ugodę z Niemcami.

W Kłajpedzie odbyło się otwarcie no­
wego sejmiku kłajdeclzkiego. Otwarcia
dokonał gubernator Kłajpedy, wygłasza­
jąc długie przemówienie, w którem pod­
kreślił, iż sejmik przedewszystkiem mu­
si się zająć ciężką sytuacją ekonomicz­
ną kraju, odsuwając na dalszy plan spo­
ry partyjne.

Pisma kłajpedzkie przychylnie oma­

wiają mowę, gubernatora i wyrażają na­
dzieję, iż życie polityczne okręgu klaj-
pedzkiego wkracza znów na normalne

tory, i że konflikt kłajpedzki został zli­
kwidowany.

Gubernator Kłajpedy Gilis zatwierdził
dyrektorjat w składzie następującym:
prezes dyrektorjatu Schreiber, członko­
wie: Walgan i Zugan.

Odwagą i poświeceniem uwolnił

sie od odpowiedzialności za jazdę
bez biletu.

Marsylja, 7. 6 . (PAT) Do Marsylji przy­
była ostatnia partja rozbitków uratowa­
nych z katastrofy okrętu ,,George Phi-

lipart". Wśród rozbitków znajduje się
jeden obywatel polski niejaki Mieczy­
sław Olewski. Olewski jechał na okręcie
jako więzień, aresztowany za jazdę na

parowcu bez biletu. Po przybyciu do

Francji miał być przekazany władzom

sądowym, jednakże podczas katastrofy
Olewski odznaczył się taką odwagą i

bfawnrą przy ratowania z płomieni ko­
biet i dzieci, że po przybyciu do Marsylji
dzięki świadectwu uratowanych przez
niego pasażerów został on zwolniony
przez-prokuratora od jakiejkolwiek od­
powiedzialności karnej i w najbliższych
dniach będzie odesłany z wolnej
stopy do Polski

Nowy gabinet niemiecki.

Członkowie nowego gabinetu niemieckiego opuszczają pałac prezydencki po za­
przysiężeniu ich przez Hindenburga. Stoją od strony lewej^ku prawej: kanclerz von

Papen, Neurath, Braun, dr. Gurtuer, generał Schleicber, prof. .Warmbold, von Gayl.
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Z Wielkopolski i Pomorza
Z Kujaw Zachodnich.

3raoiyrocłqnp.
Nocny dyżur lekarsk pełni w dniu 7 i 8 bm.

p. dr. Kubiak, ul. Dworcowa 46.

Repertuar kin. ,,Pałac14 wyświetla z w’iel­
kiem powodzeniem drugą serję b. ciekawego
filmu z .,Czerwonej zemsty" pt. ,,Noc zniszcze­
nia l. Treść osnut’a na tle walk Indjan z bia­
łymi.

Kromka policyjna. Kollmann Erwin, zam. w

pensjonacie przy ul. Solankowej 18 w Inowro­
cławiu, zgłosił ’kradzież 3 par trzewików z ko­
rytarza, wartości 110 zl. Brzeziński Micha! z

Inowrocławia, ul. św. Krzyska 8, zgłosił kra­
dzież 6C0 zł gotówki w czasie pobytu w jednej
z restauracyj przy ul. Dworcowej.

Tragiczny wypadek w Janikowie. Zatrud­
niony w’ cukrowni ,,Kujawy" w Janikowie ro­
botnik Ignacy Przybysz podczas spajania śru­
bami tragarzy został uderzony jednym z nich,
doznając poważnego uszkodzenia dolnej części
brzucha. Pierwszej pomocy lekarskiej udzielił
mu dr. Kubiak z Inow’rocławia.

Tydzień L. O. P. P.

w Inowrocławiu.

Najwększą żywotność z pośród miejscowych
organizacyj okazuje L. O . P. P. w Inowrocła­
wiu.

W niedzielę, 5 bm. po uroczystych nabożeń­
stwach we wszystkich kościołach inowrocław­
skich samoloty wojskowe, unoszące się nad

miastem, rozrzuciły tys,iące propagandowych u-

lotek. Wieczorem odbyła się uroczysta aka­
demja, na której słowo w’stępne wygłosił kpt.
em. Zabłocki. Pięknie wypadła deklamacja chó­
ralna uczniów szkoły św. Wojciecha wiersza pt.
,,Flota powie.trzna". Referat pt. ,,Zadanie spo-
łeczno-cywilne w o. p . gaz.’1 wygłoszony ze

,swadą przez por. Kicińskiego z Poznania, wzbu­
dził żywe zainteresowanie.

Następnie uczennice szkoły przem. -handlowej
zaśpiewały dwie piosenki, a uczeń szkoły św.

Wojciecha, syn aspiranta Jedlećkiegó, ubrany w

strój lotnika, wygłosił deklamację pt. ,,Młody
lotnik", za co obdarzono go rzęsistemi oklaska­
mi. Koncert orkiestry i chóru śpiewaczego gim­
nazjum im. Kasprowicza udał się świetnie.

Uroczystą akademję, na której zgromadziły
się tłumy publiczności, zakończono wspólnem
odśpiewaniem ,,Boże coś Polskę11.

Zabawa włościanek
w Modliborzycach.

Dzięki zabiegom p. Markowiczowej 2 Par-
chania odbyło się w Modliborzycach przedsta­
wienie amatorskie. Amatorki wywiązały się ze

swych ról znakomicie. Wśród gości, którzy zje­
chali z całej okolicy, znajdowali się: sędzia
Głowacki z Bydgoszczy, dyrektor ,,Rolnika11 z

Osięcin Libera i inni. Impreza włościanek uda­
ła się wspaniale. Przy dźwiękach orkiestry p.
Podgórskiego z Inowrocławia bawiono się w

miłym nastroju do późnej nocy.
Kółko Włościanek w Parchaniu liczy około

50 cz!okiń i pięknie się rozwija.

W Mątwach.
W sali kina nastąpiło otwarcie Tygodnia L.

O. P. P . przy udziale około 180 osób. Prezes
koła mątewskiego L. O. P . P. p. Szmidt popro­
sił na przewodniczącego dyr. zakładów ,,Sol-
vay" p. Tołloczkę oraz przedstawiciela kupiec­
twa, robotników i organizacyj miejscowych. Po
stosownem pięknem przemówieniu o obronie

państwa, wygłoszonem przez dyr. Tołloczkę,
krótko przemówił wicestarosta p. Śmietanko,
który m. in. oświadczył, że jednem z pierw­
szych kół L. O . P . P ., które najwięcej i najpo-

żyteczniej pracuje w powiecie inowrocławskim,
jest koło mątewskie. Następnie stosowny refe­
rat o potrzebie przygotowania obrony państwa
wygłosił reda’ktor ,,Dzień. Bydg.11 Kobierski.

Po wspólnem odśpiewaniu ,,Roty" urządziła
drużyna przeciwgazowa pod komendą p. Seidla

pochód propagandowy w maskach i z transpa­
rentami, który wypad! doskonale.

Pod pręgierz opinji publicznej.
Gdzie poczucie ludzkości u lekarza?

Z Kruszwicy donoszą nam o następującym
wypadku: Dnia 24 maja nagle w nocy zacho­
rowała żona inwalidy wojennego Władysława
Śmigielskiego. Nastąpiło poronienie i krwotok.
Wezwano natychmiast akuszerkę; nie mogła o-

na jednak dać rady, wskutek czego nlusiano

wezwać lekarza. Śmigielski p-oszedł bezzwłocz­
nie do dr. Hofmańskiego i zaalarmował go
dzwonkiem. Wtedy we własnej osobie ukazał

się w oknie dr. Hofmański i ,,raczył łas’kawie"

zapytać, kto śmie go o tak późnej porze nie­
pokoić. Śmigielski odpowiedział mu, że żoną
jego jest w niebezpieczeństwie i błagał go, aby
przybył uratować ją przed śmiercią.

Dr. Hofmański zapytał najpierw Śmigielskie,
go, czy należy on do kasy chorych, a kiedy o-

trzymał odmowną odpowiedź i zapewnienie, że
za fatygę zapłaci mu osobiście, wtedy p, doktór
kazał mu pójść do magistratu i przynieść ztam-

tąd odpowiednie poświadczenie. Trzeba dodać,
że dr. Hofmański pełni funkcję lekarza miejskie­
go. Po tem oświadczeniu dr. Hofmański za­
mknął okno i — jak przypuszczać należy —.

poszedł spać, mimo, że zmartwiony człowiek
kilkakrotnie wołał z dołu do okna pana leka­
rza: ,,Niech Pan się zlituje i przyjdzie ratować

mcją żonę". Błaganie to trwało 45 minut...

Tylko człowiek bez serca mógł na to nie

zareagować i tak rzeczywiście się stało. Śmi­
gielski powrócił do domu bez dr. Hofmańskie-

go, gdyż pan lekarz obawiał się, czy za fatygę
mu się zapłaci...

Wówczas szwagierka s’kłoniła Śmigielskiego
do udania się do lekarza Kryna lecz kiedy
ten przybył do chorej o godz. 4, to też w tym
czasie wijąca się w bólach niewiasta skonała.
Zmarła kobieta w pełni sił, pozostawiając dwo­
je dzieci.

Wypadek ten w Kruszwicy nie jest pierw­
szym. Znane jest już postępowanie dr. Hofmań­
skiego. Dla przykładu warto przytoczyć Go-

canowo, gdzie wydarzyła s-ię swego czasu kata­
strofa autobusowa i kilku ludzi zostało rannych.
Wezwany wówczas dr. Hofmański również od­
mówił pomocy rannym, gdyż nie wiedział, kto
mu za fatygę zapłaci... O tym wypadku prasa
już pisała.

Powyższy wypadek powinien znaleźć swoje
echo nietylko w Izbie Lekarskiej, ale i u pro­
’kuratora.

Klemens Kobierski, Inowrocław.

25-lecie abstynentów.
Abstynenci inowrocław’scy obchodzili uro­

czyście 25-lecie istnienia swej organizacji.
Pięknie przedstawiał się pochód, który wy­

ruszył z Placu Klasztornego, gdzie poprzednio
zebrały się organizacje. katolickie w świątyni
Pańskiej. Przy dźwiękach orkiestry szli młodzi

abystynenci pod rozwiniętymi sztandarami, któ­
re w blaskach słońca lśniły się różnemi kolora­
mi. Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. Nie-

mir, a piękne kazanie na temat opanowania
żądz ludzkich, a przedewszyst’kiem pijaństwa,
z; którego tyle z!a dzieje się między ludźmi, wy­
głosił ks. proboszcz Janiszewski z Kierzkowa,

Następnie odbyło się w Parku Miejskim u-

roczyste posiedzenie. Po odśpiew’aniu hymnu
abstynenckiego przewodniczącym wybrano ks.

dyr. Gałdyńskiego, który wygłosił stosowne

przemówienie o zwalczanu pijaństwa. Życzenia
złożyli przedstawiciele: starosty Wilczka, pre­
zydenta Jankowskiego, organizacyj i reprezen­
tant ,,Dzienika Bydgoskiego".

Sprawozdanie z 25-letniej działalności Kato­
lickiego Koła Abstynentów złożył dyr. Pluta.
Bardzo dobrze opracowany referat p. t . ,,Stan

gospodarczy a alkoholizm11 wygłosiła dyr. Le­
wandow’ska, za co obdarzono ją hucznemi okla­
skami.

Po przerwie obiadowej uroczystą akademję
przeciwalkoholową słowem wstępnem zagaił

ks. prep. Jaśkowski, poczem członek Krokow­
ski wygłosił deklamację wiersza p. t. ,,Roczni­
ca". W tym czasie "ukazał się b. patron absty­
nentów ks. Reiter, którego zebrani przyjęli o-

wacyjnie.
Popis chóru parafji Matki Boskiej, który pod

dyr. p . Ciesielskiego wykonał trzy pieśni patrio­
tyczne: ,,Ojcze nasz", ,,Boże coś Polskę11
i ,,Ufajcie", należy zaliczyć do bardzo dobrych.
Również pięknie wypadła deklamacja pt. ,,Do
walki bracia11, wygłoszona przez Fl. Łukaszew­
ską, O konieczności walki z alhololizmem w

dobie obecnej mówił żywo i ze swadą ks. dyr.
Gałdyński. Wk°ńcu po wysłuchaniu kilku pie­
śni, wykonanych przez chór Matki Boskiej,
wspólnem odśpiewaniem ,,My chcemy Boga11
zamknięto uroczystość.

Dodać wypada, że szeregi abstynentów w

Inowrocławiu wzrastają z dnia na dzień.

Powiatowe święto P. W. i W. F.
w Fordonie.

Hasło: ,,Każdy żołnierz obywatelem, a każdy
obywatel żołnierzem11 nigdy może nie było tak
aktualne jak dzisiaj. Zdajemy sobie bowiem
dobrze sprawę z tego, że w dobie kiedy hitle­
ryzm butnie zadziera głowę i czeka tylko od­
powiedniej chwili, aby zagrabić odwieczne pol­
skie ziemie, mogą zaistnieć wypadki, gdzie za­
leżnie od nas — czyśmy wymienione hasło

wprowadzili w życie i należycie je wykonali,
mówić możemy o zwycięstwie, lub po niewcza-
sie ubolewać nad brakami zrozumienia dla

spraw ogromnej wagi.
Stąd też zagadnienie wychowania fizycznego

i przysposobienia wojskowego wszystkie towa­
rzystwa młodzieży męskiej i żeńskiej umieściły
w programach swej pracy.

Tak jest na obszarze całej Polski i tak też

jest w powiecie bydgoskim. Powiatowy komitet
P. W. i W. F, po-d przewodnictwem starosty dr.

Berety dokłada wszelkich starań, aby praca ta

stanęła na najwyższym po-ziomie. Że z rólku na

rok naprawdę postępuje powiat pod tym wzglę­
dem, najlepszym tego dowodem są powiatowe
święta P. W.i W . F . odbywane w Solcu, Koro-

nowie, a w tym roku w Fordonie.
Jak się dowiadujemy, tegoroczne święto za­

powiada się niezwykłe intereusjąco. Oto do
zawodów stanie około 800 zawodników, z któ­
rych wielu zdobyło już piękne nagrody w la­
tach poprzednich. Niektórzy z nich są mistrza,
mi Pomorza w pewnych konkurencjach, ba! jest

również wśród nich mistrz Polsfii.

Więc jedzmy wszyscy 12 czerwca do Fordo­
nu a wrócimy napewno zadowoleni!

Wy zaś, zawodniczki i zawodnicy, dołóżcie

jeszcze wysiłków w ostatnich dniach, aby wy­
niki był jak najlep-sze .

Za Komitet:
dyr. Szymański, ks. Redmer, Augustyn.

Ml. MS.BWMIEW
slroi i naprawia fortepjany

Inowrocław (10479) Kiliński

Chełmża.
Święto chełmżyńskiego Tow. Wioślarskiego.

Dnia 12 bm. odbędzie się uroczyste otwarcie

nowopobudowanej przystani.
Zmiana własności. Mistrz rzeźnicki p. Józef

Feeser nabył drogą kupna nieruchomość, p°ło­
żoną przy ulicy Chełmińskiej, należącą do

spadkobierców S. Michel. Nieru-chomość ta

znajdowała się przeszło 70 lat w rękach żydow­
skich.

Doroczne ,,Święto druhen11 (Stów. Młodych
Polek) poprzedziły 3-dniowe rekolekcje, odpra­
wione przez duchowieństwo, miało przebieg
bardzo uroczysty. Stowarzyszenie brało udział
w mszy św,, którą odprawił ks. prałat Szydzik.
Druhny przystąpiły do komunii św. Następnie
odbył się pochód przez miasto. Podczas uro­
czystej akademji w szkole wydziałowej okolicz-

nościowy referat p. t . ,,Bóg" wygłosił ks. prałat
Szydzik. Po przyjęciu 8 kandydatek na człon­
kinie druhna Lewandowska wypowiedziała -

piękny wierszyk pt. ,,Miłość nieśmy w życiu".
Druhna Ziemlewska odśpiewała pieśń ,,Maj
przeminie", druhna Falkiewiczówna wygłosiła
piękną legendę ,,Ave Maria", druhna Jeszków-
na odegrała utwór fortepianowy (walc Szope­
na), druhna Borzeszkowska wygłosiła piękny
wiersz p. t, ,,Młodość nie wróci". Na zakończe­
nie przedstawiono żywy obraz pt, ,,Perły Naj­
święts_zej Panienki". Wszystkie amatorki wy­
wiązały się ze swych ról zna’komicie.

Przyszłe posiedzenie rady miejskiej odbę­
dzie się we wtorek, 14 bm. o godz. 18.

Tydzień L, O. P . P . Miejscowy Komitet Ty­
godnia L. O . P . P. urządza na zakończen,ie tej
imprezy w sobotę, 11 bm. o godz, 8 wiecz. w

Hotelu Pomorskim koncert.
Ważne dla osadników rolnych wzgl. gospo.

darzy. Magistrat miasta Chełmży zawiadamia,
że Państwowy Ban,k Rolny w Grudziądzu na­
desłał wzory podań o rozłożenie wzgl. odrocze­
nie zaległych należności rentowych. Zaintere­
sowani osadnicy rolni mogą otrzymać wzory do
takich podań w ratuszu, pokój nr. 10.

SZUBIN. Zebranie Hallerczyków odbędzie
się dziś 8. bm. Liczny udział członków i sym­
patyków ze względu na ważność spraw ko­
nieczny.

KRUSZWICA. Tragiczny wypadek. Wsku­
tek lekkomyślnego obchodzenia się z bronią
zranił się niebezpiecznie w głowę siedemnasto­
letni Jan Przybylski. W bardzo ciężkim stanie
odwieziono go do szpitala powiatowego w

Strzelnie.

MOGILNO. Wystawa bartnicza. Towarzy­
stwo Pszczelarzy w Mogilnie organizuje wysta­
wę pszczeln,iczą, obejmującą powiat mogileńs’ki,
pod protektoratem starosty p. W . Stępińskie­
go. Wystawa odbędzie się dnia 10 lipca B. r .

Obejmie ona dział pasieki, narzędzi pszczelni-
czych oraz wyrębów z miodu. Udział mogą brać
również niezrzeszeni. Zgłoszenia skierować na­
leży na ręce ogrodnika powiatowego Marteńki.

GRUCZNO. Zebranie Kółka Rolniczego od­
było się w tych dniach. Treściwy i pouczający
referat p, t, ,,Wycinanie ostów" wygłosił pre­
zes Gołębiewski,

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej dzięki
staraniom patrona ks. proboszcza Deji pomyślnie
się rozwija.

Nowy cmentarz. Parafja przystąpiła do przy­
gotowania gruntu pod nowy cmentarz. Obecnie
stawia się okazałą bramę i ogrodzenie.

Kursy wakacyjne dla nauczycielstwa szkół pnwsz.
Na terenie Okręgu Szkolnego Poznańskiego

odbędą się w czasie od 4 do 30 lipca br. nastę­
pujące państwowe kursy wakacyjne dla na­
uczycielstwa szkół powszechnych:

1. Kurs geograficzny z nauką o Polsce

współczesnej w Bydgoszczy, 2. kurs religijno-
pedagogiczny w Bydgoszczy, 3. kurs pedago­
giczny dla nauczycielstwa szkół niżej zorgani-
nizowanych w Inowrocławiu, 4. kurs pedago­
giczny w Inowrocławiu dla nauczycieli począt­
kujących z uwzględnieniem potjzeb nauczycieli,
przygotowujących się do egzaminu praktyczne­

go, 5. kurs biologiczny w Lesznie, 6. kurs wy­
chowania fizycznego w Wągrowcu (dla pań
i panów), 7. kurs harcerski w Muszynie pod
Kcynią.

Bliższe szczegóły oraz tematy kursów zo­
stały ogłoszone w Dzieniku Urzędowym Kura-

torjum. Informacyj udzielają ponadto wszystkie
Inspektoraty szkolne oraz Kuratorjum Okręgu
Szkolnego Poznańskiego (pokój 31).

Zgłoszenia uczestników przyjmują Inspekto­
raty szkolne w siedzibach kursów.

Tydzień Czerwonego Krzyża
w Wyrzysku.

Staraniem Kola P. C . K. Wyrzysk została wy­
szkolona żeńska drużyna ratownicza w celu nie­
sienia pomocy ludności cywilnej w razie kata­
strof, klęsk żywiołowych, oraz innych wy­
padków. Drużynę wyszkoliła egzaminowana
podinstruktorka H. Stańczykówna,

Na zapoczątkowanie Togodnia P, C. K . od­
był się na stadjonie sportowym pierwszy pokaz
tejże drużyny przy zainscenizowanej potyczce
i walce gazowej. Pokaz ten wzbudził ogólne
i zrozumiale zainteresowanie, to też liczna pu­

bliczność śledziła przebieg akcji ratowniczej
drużyny, która jest pierwszą w powiecie.

Na pokaz ten, który był zarazem egzaminem
drużyny przyjechał z ramienia okręgu P. C . K .

z Poznania por. M . Ziembiński, władze woje­
wódzkie reprezentował starosta Wuyek, oddział
zaś i koło P, C. K. Wyrzysk zastępowała drowa
Z. Izdebska.

Na zakończenie Tygodnia P. C . K . wyruszył
z rynku pochód propagandowy P. C . K . przez
ulice miasta. Na czele pochodu niesiono sztan­
dar P. C. K,, następnie szła młodzież szkolna
P. C. K . z transparentem ,,Będziemy słońcem
w życiu bliźnich!". Pochód zamykała drużyna
ratownicza wraz z sekcją w ubraniach prze-
ciwiperytowych i maskach gazowych. Wieczo­
rem odbyło się przedstawienie amatorskie ode­
grane przez dzieci szkolne pod tytułem ,,Serce
Matki" czyli ,,Przygody Tomcia Palucha" Hen­
ryka Zbierzchowskiego. Po przedstawieniu od­
była się zabawa taneczna. Impreza ta przynio­
’sła czystego zysku 140 zł.

Wszystkim, którzy łaskawie zecbcieli udzie­
lić swego czasu i nie szczędzili trudu, aby uświet­
nić tydzień P. C . K. w Wyrzysku oraz przygo­
tować przedstawienie, składa najserdeczniejsze

, godziękowanie Zarząd,
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Matura. Pod przewodnict’wem radcy Orłow­
skiego odbył się egzamin dojrzałości w tut.

gimnazjum św. Barbary. Do egzaminu dopusz­
czonych zostało 21 uczniów, z których 14 zdało

egzamin, a mianowicie: Cynajek Feliks, Czar­
necki Marceli, Daszkiewicz Marjan, Heeschów-
na Bronisława, Jach Stanisław, Jagła Marjan,
Jagodziński Zenon, Kuhn Łucjan, Meislinżanka

Janina, Nowak Stanisław, Paluch Karol, Polan-
kiewiczówna Wanda, Zgódka Edward i Zodrow
Leon.

L, O. P, P. Z inicjatywy dyr. sanatorium dr.

Korzeniowskiego założono w sanatorjum osob­
nekołoL.O.P.P., do którego przystąpiło
23 członków.

Chełmno.
Strzelanie królewskie Bractwa Strzeleckiego

im. św. Trójcy. W czasie Zielonych Świąt od­
było się w chełmińskiem Bractwie Strzeleckiem
doroczne strzelanie o godność króla kurkowego.
Królem kurkowym został p. LazarOwicz, I. ry­
cerzem p. Szupryczyński, l’i. rycerzem p. radca
Strehlau. W strzelaniu do tarczy przedmioto­
wej zdobyli największą ilość pieścieni: Szupry­
czyński (58), Kurowski Antoni (58), Filarski ku­
piec (55), Meinhold m. kominiarski (54), Frąc­
kowski W!ad. (54), Wielcarski (52), Hoffmann

(52), Frąckowski J. (49), Renkielski (49), Biały
zegarmistrz (49), Zblewski (48), Grzywaczewski

Fr. (43), Strehlau (40). Do tarczy orderowej:
Homa (57), Szupryczyński (57), Filarski (57),
Frąckowski (57), Meinhold (56), Kurowski (54).
(54).

Konkurs hippiczny 8 pułku strzelców kon­
nych. W Chełmnie odbyły się doroczne zawo­
dy konne 8 pułku strzelców konnych. Program
obejmował konkurs hippiczny oficerów, konkurs
skoków dla młodszych koni dosiadywanych
przez podoficerów, konkurs władania bronią
podoficerów, konkurs parami dlą strzelców i po­
kaz woltyżęrki. W konkursie hippicznym ofi­
cerów pierwsze miejsce zdobył ppor. Wiśniew­
ski Stanisław, 2. ppor. Fraczek Jan, 3. por. Wa­
wrzyniak Kazimierz. W konkursie podoficer­
skim zdobył 1. miejsce wachmistrz Mańkiewicz
Michał, 2. plut. Majewski Franciszek, 3. plut.

Śmigielski Władysław. W konkursie władania

bronią: 1. miejsce zdobył plut. Wilgocz Ignacy,
2. miejsce kapral Strzemkowski Florjan, 3. miej­
sce wachm. Mańkiewicz Michał. W konkursie

parami dla strzelców 1. miejsce zdobyła para
z 2 szwadronu, 2. miejsce para z szwadronu

C.K.M.

ffrMggąg.
Z życia Kóika Rolniczego. Dnia 5 bm. od­

było się w lokalu p. K. Seidla plenarne zebra­
nie Kółka Rolniczego. Prezes Flisz z Lowina
zdał obszerne sprawozdanie z powiatowego że­
brania Kółek Rolniczych w Świeciu. Jego też

wybrano delegatem na walne zgromadzenie P.

T. R.
Nowe towarzystwo, Z inicjatywy członków

Kółka Rolniczego odbyło się konstytucyjne ze­
bran:e Towarzystwa wzajemnej pomocy przy
pożarze. Prezesem został p. Stachowicz z Ło­
’w:na.

Grudziądz.
Nocne dyżury aptek. Od 4 do 11 bm. dyżu­

rują apteki: ,,Pod Orłem" i ,,Pod Gryfem".
Kino Apollo! ,,Raj ukradziony".
Kino Gryf: ,,Romans w Biarritz”.
Kino Orzeł: ,,Senor Amerycano".
Nieszczęśliwy wypadk samochodowy, W so­

botę, 4 bm. rozbił się, wjechawszy na drzewo,
samochód ciężarowy, należący do p. Tymińskiej
z Chełmży, na szosie z Nowego do Grudziądza
i to pod wioską Zajączkowo, Szofer i jeden z

robotników odnieśli ciężkie rany. Odstawiono
ich do szpitala miejskiego.

Sierociniec na ukończeniu. Komitet budo­
wy sierocińca zaprasza i apeluje do wszystkich
katolików, aby w niedzielę, dnia 12 bm. o go­
dzinie 15 przybyli jak najliczniej do sierocińca.

Będzie to nietylko zwiedzenie, lecz również

pierwsze przyjęcie w ogrodzie i gmachu siero­
cińca. Przygotowuje się szereg niespodzianek.

Gościnny występ Teatru Miejskiego z Byd­
goszczy. W sobotę, 11 bm. ujrzymy ,,Dzielnego
wojaka Szwejka". Będzie to wieczór nieprze­
rwanej wesołości. Reżyser K. Korecki zmobili­
zował cały zespół aktorski. Tytułową rolę
Szwejka gra ulubieniec naszej publiczności
Alieczysław Dowmunt. Bilety nabywać można
w firmie ,,Luksus". Początek o godz. 7,3Ó.

Zebranie Ch. U . R. W piątek, dnia 10 bm.
o godz. 18 odbędzie się plenarne zebranie Ko­
ła Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotnicze­
go w ratuszu (pokój nr. 209). Porządek obrad

obejmuje sprawozdanie z czynności zarządu
i dotychczasowej rocznej działalności. Uprasza
się członków i sympatyków o łaskąwe przyby­
cie na to zebranie.

Dzień spółdzielczości. W ub. niedzielę ob­
chodziła spółdzielczość swoje doroczne święto.
Szczególnie uroczyście święto to obchodziła

spółdzielnia Centrum Wyszkolenia, Kawalerji,

)bowiem
z datą tą wiąże się zarazem jej 10-

letni okres istnienia. Na caiość obchodu zło­
żyły się: okolicznościowe przemówienia majora
Kioksr, zawody i zabawy żołnierskie, zawody i

cyklistów, loterja fantowa i zabawą dla dzieci, i
- Z okazji 10-letniego istnienia spółdzielnia prze-
, znaczyła Z nadwyżek na bezrobotnych miasta i
j Grudziądza 217 zł i na budowę pomnika kawa- I ;
i lerzysty na Wawelu 600 zł. |

Korespondencja z Pelplina.
Z okazji ,,Święta Druhen" S. M. P . żeńskiej

w Pelplinie, niedawno Założone, urządziło uro­
czystość, której przebieg był przewspan:ały.

Obfity i nader ciekawy program sprowadził
na salę p. Szpręgi liczną publiczność, zwłaszcza
z kół duchowieństwa i inteligencji.

Po powitaniu gości przez ks. kan. Lewąndow-

skiego nastąpiło na scence uroczyste ślubowa­
nie druhen, poczem chór wykonał bardzo ład­
nie wćwiczone pieśni. Prolog, omawiający pro­
gram całego wieczora, wygłosiła z należytą
dykcją i zrozumieniem druhna Furmanówna. Pó

recytacji ,,Ptaszę Matki Boskiej", doskonale od­
danej przez druhnę Laskowską, zaprodukowaly
druhny ,,Odę do młodości", inscenizację z ru­
chami rytmicznemi, śpiewami i akompaniamen­
tem fortepianowym, Wćwiczona przez p. Ry-

czadowiczównę ,,Oda" wypadła wspaniale.
Po przerwie 16 druhen wystąpiło w ,,Hoł­

dzie kwiatów Matce Boskiej" nader oryginal­
nym żywym obrazie z deklamacjami. Tak sło­
wa poszczególnych kwiatów, jak kostjumy i wie­
lobarwne światła reflektorów wywołały zachwyt
wśród publiczności. Wesoły ton wniosły na za­
kończenie wieczoru farsa jednoaktowa ,,Wojna
na targu" oraz komedja ,,Zagłoba swatem", o-

bie oddane bardzo dobrze. W ostatniej sztuce

prócz druhen występowali także druhowie z

S. M. P . męskiej, którego orkiestra przygrywa­
ła w przerwach. Wćwiczenia i reżyserja de-

klamacyj oraz ,,Hołdu kwiatów" jak i obu sztuk

podjęła się wicepatronka stów. p. Konstancja
Karczyńska, autorka prologu oraz ,,Hołdu kwia­
tów".

Stowarzyszenie oraz }ego założyciele i opie­
kunowie mogą zaiste być zadowoleni z tego
pierwszego występu, a spodziewać się można

dalszego pomyślnego rozwoju tej organizacji
wobec życzliwości społeczeństwa, której dowód

złożyło Koło Przyjaciół Stów,, urządzając ty­
dzień przed. ,,Świętem Druhen" kawkę dla
członków stowarzyszenia z udziałem Koła Przy­
jaciół, połączoną z deklamacjami i miłą zaba­
wą. o--------

K?fiojnłce.

Osobiste, Ks, kanonik Makowski rozpoczął
swój tegoroczny urlop zdrowotny, udając się do

Karłowych Warów. Zastępuje go ks. wikary
Borzyszkowski.

Z Towarzystwa Rodzin Polskich. Odbyło się
zebranie rodzin polskich pod opieką św. Józe­
fa. Prezes Twardowski wygłosił odczyt na te­
mat: ,,Religijny i społeczny charakter Ewan­
gelii". Uchwalono urządzić wycieczkę do lasu.

Straż graniczna przytrzymała niejakiego Hu­
berta Koeniga, bezrobotnego, zamieszkałego w

Berlinie, który nielegalnie przekroczył granicę
do Polski, udając się do miejscowości Zapendo-
wo, gdzie zamieszkują jego rodzice. W drodze

powrotnej został przytrzymany.

f?cascw.

Srebrne gody. Nadsekretarz Magistratu p.
Kuffel wraz z małżonką swą obchodził w sobo­
tę, 4. bm. srebrne gody. ,,Szczęść Boże" w dal-
szem pożyciu w szczęśliwszych jednak warun­
kach.

Odznaczenie tczewskich wytwórców na wy­
stawie prób i wzorów, Komisja sędziowska do

oceny eksponatów wystawców miejscowych
uchwaliła odznaczyć następujące firmy: dyplom
uznania przyznano Pierwszej Fabryce Wyrobów
Elektrotechnicznych w Tczewie pod firmą Grze­
sik i Ska; zakładowi artyst. -rzeźb:arskiemu
Alfons Giekosz w Tczewie, Marjanowi Piotrow­
skiemu mistrzowi stolarskiemu. Listy pochwal,
ne otrzymały firmy: F, Jakubowski, mistrz

szewski, Wytwórnia Wód Mineralnych p. J,
Jurgi oraz Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa
z Tczewa.

Przemyt zapałek z Gdańska. W dniu 1. bm.

przytrzymano pewnego jegomościa trudniącego
się zawodowo przemytem. Odebrano mu więk­
szą ilość zapałek pochodzenia gdańskiego.

ZMARLI.

Ś. p, Stanisław Górny, lat 75, w Mielnie.
Ś. p. Teodor Kuczma, pracownik drukar­

ni ,,Lecha", w Gnieźnie.
Ś. p, Józef Lewandowski, lat 72, w Ino­

wrocławiu.
Ś. p. dr. Józef Pomorski, naczelny lekarz

szpitala dziecięcego w Poznaniu.
Ś. p. ks. radca Okoniewski, proboszcz

w Sianowie, pow. Kartuzy.
Ś. p, Marianna Dejnówna, lat 88. w Bar-

łożnie.
Ś. p. Stanis!aw Gazccki, powstaniec

wielkopolski, w Obernikacl).
Ś. p, Gracbor, ląt 92, najstarszy obywa­

tel w Kościerzynie.

Niesamowity wypadeK na szosie.
W piątek, 3 bm. około godz. 9 wieczorem

wydarzył się na szosie Bydgoszcz-Świecie o-

bok Gruczna niesamowity wypadek, w którym
cudem wprost uniknął śmierci Józef Kosicki,
krawiec z Nakłą.

Samochodem ciężarowym braci Kowalskich
z Nakla, jadącym do Gdyni z warzywem, zabrał

się wspomniany K., chcąc odwiedzić siostrę swą
w Gdyni. Dla braku miejsca ulokował się na

pakunkach, przyczem w drodze zasnął i nieda­
leko ,Gruczna spadł z wozu niezauważony i po-

został, leżąc na szosie nieprzytomny.
Po krótkiej chwili jadący tą samą szosą i w

tym samym kierunku, samochód osobowy za­
uważył leżącego na szosie człowieka, dopędził
przed nim jadącą ciężarówkę (przypuszczał, iż
ona to przejechała nieznanego człowieka). Spra­
wa się oczywiście wyjaśniła. Zawrócono i za­
brano nieszczęśliwego, mającego jednak szczę­
ście w nieszczęściu, bowiem doznał tylko
wstrząsu i obrażeń głowy. Przewieziono go do

szpitala w Świeciu.

Toruń.
Rowerzysta najechał na dziewczynkę. Nie­

znany dotychczas rowerzysta najechał na ul.

Wybickiego w Toruniu na 7-Ietn:ą Stefanję
Maciejewską. Dziewczynka wskutek najecha­
n:a odniosła okaleczenia,

Wynik zawodów h;ppicwcti
Pomorskiego Towarzystwa Zachęty

Hodowli Koni.
W dniach ostatnich odbyły się w Toruniu

dwudniowe zawody hippiczne, zorganizowane
przez Pomorskie Towarzystwo Zachęty Hodo-
1: koni.

W pierwszym dn:u zawodów nagrodę hono­
rową zdobył por. Piechocki na klaczy ,,Roma"
(hodowla Esden-Tempsk:ego), 2. por. Nowak
na koniu ,,Oliwer", 3. por. Biliński na ,,Niespo­

dziance", 4. por. Str:cker na ,.Piorunie”, 5. rtm.

Nieszkowski na ,,Orzechu", 6. por. Nowak na

,Orfeuszu". Zawody obejmowały 12 do 16

przeszkód do 1,20 m. wysokości.

Drugi dzień zawodów rozpoczął się konkur­
sem pomorskim ciężkim o ośm nagród od 50 do
400 zł. Warunki: 14 przeszkód do 1,30 m. wy­
sokie i 4 m. szerokie. Nagrody zdobyli: 1.

kpt. armji amerykańskiej Lambert na ,,Olafie",
2. por. Ruciński na ,,Reszce", 3. por. Piechoc’ki
na klaczy ,,Roma", 4. rtm. Starnawski na ,,Pi-
kusiu".

W konkursie lekkim nagrody otrzymali: por.
Piechocki na ,,Sobku”, 2. por. B:ały na ,,Słowi­
ku", 3. kpt. Sałęga na ,,Maroku", 4. por. Kar­
wacki na ,,Wysokiej", 5. por. Strzałkowski na

,,Oberku".

Tragiczny wypadek zaczadzenia
w magistracie toruńskim - przed sądem.

Dn:a 6 bm. zakończył się przed sądem okrę­
gowym w Toruniu proces przeciwko budowni­
czemu policji budowlanej p. Radomickiemu,
oskarżonemu o spowodowan:e śmierci z nie­
dbalstwa palacza pieców centralnego ogrzewa­
n:a w magistracie Leona Kowalewskiego dnia
17 września 1931 r.

Rozprawie przewodniczył wiceprezes p. Li­
piński, oskarżał wiceprokurator p. Zembrzuski
i prokurator Wałecki.

Akt oskarżenia zarzuca Radomickiemu, że

zarządził zamurowanie drzwi zewnętrznych do

kotłowni, tak, iż wentylacja w kotłowni była
niewystarczająca, na co mu zwracano uwagę,
a co oskarżony zignorował i wskutek czego
spowodował nagromadzenie się gazów, od któ­
rych zlruty został Kowalewski.

Oskarżony do winy się nie poczuwa i broni

się tem, że sporządzony przez niego projekt
przebudowy piwnic zatwierdzony został przez
magistrat.

Rzeczoznawca chemik dr. Namysłowski
stwierdził w swem orzeczeniu brak wentylacji
w kotłowni. Po przesłuchaniu świadków sąd
zarządził przeprowadzenie wizji lokalnej i spra­
wę odroczył.

W drugim dn:u rozprawy zeznawał znawca

p. inż. Święzawski, który orzekł, że zamurowa­
nie drzwi wpłynęło na gromadzenie się gazów
i że wogóle urządzenie ogrzewalni magistratu
było nieodpowiednie. Rzeczoznawca inż. Te-
nowski zeznał natomiast, że urządzenie ogrze­
walni jest takie, jakie znajdują się i w innych
domach i że zamurowanie drzwi tych nie mo­
gło wpłynąć na pogorszenie się’ warunków zdro­
wotnych, tembardziej, iż przez wybicie drzwi
dó kuchni bezrobotnych wentylacja była lepsza.

Po przemówieniu prokuratora, który pod­
trzymując akt oskarżenia, domagał się kary z

par. 222 k. k. w granicach ustawy i po przemó­
wieniu obrońcy jakoteż oskarżonego, sąd za­
powiedział ogłoszenie wyroku dnia 9 bm. o go­
dzinie 12,

Za poderżniecie gardła brzytwa
swej kochance 3 lata wiezienia.

Ze Świecia donosi nasz korespondent:
Przed kilku tygodniami wstrząsnęła Świe-

ciem krew mrożąca wieść, że elew orkiestry
marynarki wojennej 20-letni Stefan Kowalski

poderżnął brzytwą gardło Annie Mrozównie,
poczem zamierzał pozbawić się życia przez po­
wieszenie. Śmiertelnie ranna, brocząca krwią
M. zdołała przeszkodzić temu zamiarowi, a

przewieziona do szpitala, umarła.
Jak się okazało, przyczyną tego dramatu

były skut’ki stosunku: dziecko. Oboje postano­
wili zejść z tego świata, przyczem Mrozówna
sama podała sposób uśmiercenia jej.

Rozprawa wykazała winę oskarżonego, a sąd
skazał Kowalskiego na 3 lata więzienia.

Zabił się na motocyklu.
Na szosie Kostrzyn—Pobiedziska spadający

z szosy motocykl uderzył o ’kamień, a następnie
o drzewo. Pasażer — kasjer Józef Szczepaniak
z Pobiedzisk poniósł śmierć, kierowca Hatz-
band z Poznania jest ranny.

Pożar w Zamościu.

W Zamościu (pow. chojnickiego) uderzył pio­
run w chlew rolnika Jana Licy. Chlew i wo­
zownia wraz z warsztatem stolarskim spłonęły
doszczętnie. Z żywego inwentarza spaliło się
10 kur i Świnia, z martwego wszyst’kie narzędziu
rolnicze. Szkoda wynosi około 7.000 złotych,
z czego ubezpieczenie pokrywa 2.200 złotych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Wyjaśnienie. Zobowiązania, zaciągnięte
w złotych w zlocie, oczywiście są płatne
według kursu złota. Sąd niewątpliwie uzna

pretensje.
B. L . O obowiązku zgłoszenia się eme­

rytów nic nie wiemy.
Pinczya J. P . Znamy tylko drogę, którą

Pan wyzyskał, mianowicie zwrócić się do
Generalnego Konsulatu B. P. w Paryżu.

Cz. W. Bydgoszcz. Dokładnego adresu
poszczególnych wytwórni filmowych w

Ameryce nie znamy, ale podajemy najwię­
cej poularne, do których wystarczy pisać:
Hollywood, U. S . A- ,,Universal Pictures

Corporation", lub ,,Paramount", dalej zna­
na wytwórnia ,,Metro-Goldwyn-Mayer", z

nowszych ,,Columbia Pictures" i ,,United
Artists".

Dzień harcerstwa w Świeciu.
Poświecenie przystani wioślarskiej.

Starannie opracowany program ,,Dnia Har­
cerza" został wykonany co do joty, w czem

oczywiście pomogła pogoda.
W sobotę 4 bm. wieczorem odbył się po­

chód drużyn harcerskich ulicami miasta, poczem
na dziedzińcu szkoły powszechnej palono ogni­
sko, któremu przyglądały 6ię tłumy publiczn:o­
ści. Nazajutrz o godz. 10 odprawił ks. dr. Du-

najski, kapelan harcerstwa, mszę św. połową na

dziedzińcu gimnazjalnym, poczem nastąpił wy­
marsz do zamku starożytnego, u którego stóp
rozłożono 40 namiotów, poczem spożyto wspól­

ny obiad z kuchni polowej, przygotowany dla
około 300 osób.

Po południu nastąpiło uroczyste poświęce­
nie przystani wioślarskiej Miejskiego Komitetu
P. W. i W. F. przez ks. dr. Dunajskiego. Oko­
licznościowe przemówienie wygłosił starosta

Kowalski.

Tłumy publczności zaległy całe przedzam-
cze i ogród zamkowy, podziwiając defiladę ło­
dzi i kajaków, przyczem w ogrodzie koncerto­
wała orkiestra gimnazjalna.
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Dziś: Medarda i Maksymiliana.
Jutro: Pryma i Felicjana.

,Wschód słońca: godz. 3,38.
Zachód słońca: godz. 20,20.

Stfan BBOgocSęy.
Niebo jeszcze w znacznej części jest zacią­

gnięte chmurami. Temperatura nie uległa w

ciągu dnia większym zmianom i wynosiła dziś

przed południem w Bydgoszczy 16 stopni.

D ---- St”r
p dzisiejsz)

Star
wczorajszj

Stan barometru bez zmiany.

DYŻURY APTEK:
OD 6. VI. - 12. VI.:
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­

dźwiedzia 11. tel. 50;
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcow’a 48,

tel. 301.
-------- o---------

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otw’arte codziennie od 10 do 16, w

niedziele i święta od 11 do 14. Obecnie
w Muzeum wystawa zbiorowa Stanisława

Czajkowskiego z Warszawy.
— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji

otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6-8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę pierwszy gościnny występ
opery, operetki poznański,e.j, którą w peł­
nym zespole operetkow’ym u,jrzymy w

przepi ęknej operetce Gilberta ,,KRÓLOWA
KINA".

W c.zwartek przemiła, melodyjna operet­
ka Świerzyńskiego ,,CZAR MUNDURU", w

której dowcipna proza, komiczne sytuacje
i pierwszorzędny dowcip tw’orzy świetną
całość dającą widzowi moc w’rażeń, oraz,

okazję wesoło spędzonego w’ieczoru.
W głów’nych rolach i partjach ujrzymy

pierwszorzędnych artystów z pp. Fontanów-
ną, Trojanowską, Bratkiewiczem, Sende­
ckim. Kapelmistrz: B. Tyllia. Reżyser: Sen-
decki. Baletmistrz: K. Ostrowski. Kasa z

nadzwyczajnem ożywieniem przyjmu.je za­
mówienia i sprzedaje bilety na obydwa
przedstawienia.

W sobotę 11 bm. i w niedzielę 12 bm. tyl­
ko dwa wystjpy znakomitej pary artystycz­
nej pp. Romy Pawłowskiej i Edwarda Ży­
teckiego, artysty i reżysera Teatrów Lwow­
skich w komedji VerneuilTa p. tył. ,,PAN
LAMBERTHIER" (Kłamstwo). Będzie pra­
wdziw’ie wartościow’y i piękny spektakl, ku

ogólnemu zadowoleniu publiczności. Ceny
tylkood40gr.do4zł.

Na marginesie.
Piszą nam:

Wobec znacznej obniżki poborów urzęd­
niczych, jak niemniej zmniejszenie się
wskutek kryzysu ekonomicznego dochodu

kupców’, rzemieślników i przemysłowców,
utrzymanie i p!aca służby domow’ej staje
się bardzo dotkliwem obciążeniem budże­
tu.

Ponieważ kw’estja ta jest bardzo żywot­
na. dla całego stanu średniego, przeto ak-
tualnemi może okażą się moje uwagi na

ten temat.
Przecież obniżka plac urzędniczych pra­

wie o jedną trzecią poborów’, jakoteż skur­
czenie się niemal całego stanu średniego,
każę nam zastanowić się nad rewizją upo­
sażeń slożbj’ domowej.

y Woźmy pod uw’agę moje osobiste sto­
sunki, które można przystosować i do in­
nych. Pobierałam dotychczas 425 zł pensji
urzędniczej. Obecnie spadło moje uposaże­
nie na około 300 zł. Z tem muszę nadal po­
krywać wszystkie wydatki, złączone z pro­
wadzeniem gospodarstwa domowego.

Służąca moja otrzymuje natomiast, ja.k
dawniej, jak za tych najlepszych czasów,
cale utrzymanie z mieszkaniem i p!acą 50
zł miesięcznie, które obraca wyłącznie na

ubranie i osobiste w’ydatki.
Czyż zatem nie jest rzeczą słuszną, aby

przy koniecznych skreśleniach budżeto- .

wych, jej płaca została w pierwszym rzę­
dzie wzięta pod uwagę, i obniżona w tym
samym przynajmneij stosunku procento­
wym. jak place wszystkich funkcjonariuszy
państwowych i komunalnych?

W tej sprawie — zdaniem mojem — po­
winna być podjęta w’spólna akcja wszyst­
kich chlebodaw’ców’, zwłaszcza, że nasze

służące wcale nie okazują zrozumienia dla

obecnej ciężkiej sytuacji, podczas, gdy ko­
biety z inteligencji ograniczają z musu wy- .

datki na toaletę, to nasze służące chodzą w

lakierkach, w jedw’abnych pończochach i

halkach, we futrzanych kołnierzach i śnie­
gowcach, kupują sobie ciastka, czekoladę,
perfumy i inne kosmetyki. Gdyby dostawa­
ły mniejszą płacę, to nie odczułyby tego
w’ inny sposób, jak tylko przez zmniejsze­
nie w’ydatków luksusowych.

Janina P.
=k

Jakkolwiek autorka podpisała się calem

nazwiskiem, to umyślnie kryjemy jej na­
zwisko w przew’idywaniu, że list jej jest
płonącą żagwią, rzutną na beczkę prochu.
Bo chyba nasze boginie ogniska kuchen­
nego nie zostawią tego listu bez odpowie­
dzi. Odpowiadając z miejsca pierwsi, mu­
simy także zaznaczyć, że p. Janina P. pisze
o wypadku wyjątkowym, gdyż taką jest
płacą służącej, sięgającej aż 50 zł miesięcz­
nie. Normalnie pła-ca ta w--ynosi od 25 do 30
zł — a rosnące bezrobocie robi i tu swoje
i spotykamy nawet ogłoszenia, w któ­

rych biedne dziewczęta ofiarują sw’oje u-

sługi za wikt i 20 zł, a nawet mniej mie­
sięcznie. Szuka w’ięc p. Janina P. oszczęd­
ności tam, gdzie nikt mający sumienie i
serce po nie nie sięgnie.

W 15-łą rocznicę utworzenia

armji polskiej we Francji.
Piękną i doniosłą w historji ,,armji błę­

kitnej" uroczystość obchodzili Hallerczycy
w dniach 4 i 5 czerwca br. — pośw’ięconą
15-letniej rocznicy utworzenia armji pol­
skiej we Francji.

Odbyło się nadzwyczajne zebranie Zw’ią­
zku Hallerczyków’ placówki bydgoskiej
przy udziale członków i gości, wśród"któ-

rych zauważyliśmy gen. rez . Gałeckiego i
kilku emerytowanych oficerów.

W kaplicy Domu św. Józefa mszę św.
za dusze poległych Hallerczyków odpraw’ił
ks. dziekan Rydlewski.

Z nadzwyczajnego zebrania

Towarzystwa Urzędników Miejskich
Przystąpienie do zrzeszenia. - Nowy statut. - Dodatek komunalny,
sprawiedliwe szczebiowanie. awanse i ustalenie listy kolejności.

Potrzeba wyszkolenia urzędników. - Drak stałej siedziby.
We wtorek, dnia 7. bm. odbyło się w sali

Rzeźn,i Miejskiej nadzwyczajne zebranie Towa­
rzystw’a Urzędników Miejskich, przy udziale
około 130 członków. Zagaił przewodniczący
prezes towarzystwa p. dyr. Weber, witając
przybyłych i zachęcając do intensywnej, w tych
krytycznych czasach współpracy z zarządem.

Głównym celem nadzwyczajnego zebrania

było przystąpienie do Zrzeszenia Związków Za­
wodowych Pracowników Miejskich w Warsza­
wie oraz przyjęcie nowego statutu. Przystąpie­
nie do zrzeszenia uchwalono jednogłośnie, jak
również jednomyślnie po odpowiednich popraw­
kach przyjęty został nowy statut, w myśl któ­
rego Towarzystwo Urzędników Miejskich,
zmienia swą nazwę, na ,,Związek Urzędników
Miejskich ".

Po załatwieniu tych spraw, wyłoniła się oży­
wiona dyskusja nad najwięcej palącemi bolącz­
kami urzędników komunalnych, poczem zgłoszo’­
no pod adresem miarodajnych czynników kilka

rezolucyj, w których urzędnicy domagają się:
Pozostawienie urzędnikom dotychczasowego
prawnie przyznanego 30 względnie 15 procen­
towego dodatku komunalnego.

Sprawiedliwego szczeblowania, albowiem

dotychczasowy system szczeblowania krzywdzi
w wysokim stopniu pracowników kontraktowych
pobierających po 10 latach pracy takie same

wynagrodzenie, jak nowo przyjęci, co przy
obecnych redukcjach płac, odbija się szkodliwie
na żołądkach pracowników, a tem samem .i mia­
sta, gdyż głodni pracownicy nie mogą inten­
sywnie pracować z pożytkiem dla miasta.

Ureg,ulowanie sprawy awansów i stabilizacji,
nad którą to kwestją przeprowadzono dłuższą
dyskusję, w której zabierało głos wielu mów­
ców; użalano się, że od szeregu lat zapanowała
kompletna stagnacja w tym kierunku, a prze­
cież w interesie miasta leży, aby Magistrat miał

stałą, doświadczoną i dobrze wyszkoloną kadrę
urzędników.

Podnoszono konieczną potrzebę ustalenia

listy starszeństwa i kolejności awansów, która

to sprawa winna być załatwiona ogólnie, a nie
w poszczególnych decernatach.

Brak stałej siedziby związkowej stoi na prze­
szkodzie ku większemu rozwojowi życia kole­
żeńskieg o, aby temu zaradzić, polecono zarzą­
dowi poczynić w tym kierunku odpowiednie
starania.

Tymczasem celem wzajemnego zbliżenia się
i nawiązania węziów koleżeńskiego współżycia,
postanowiono urządzić w najbliższym czasie

wspólną wycieczkę poza miejską z rodzinami.
Po omówieniu jeszcze niektórych spraw,

przewodniczący dziękując zebranym za poważne
i z godnością przeprowadzone obrady, zakoń­
czy! zebranie.

Dziś
upał i susza

jutro juź może chłod­
no i dżdżysto —

dlatego też i w lecie
nie należy pozostawać
bez tabletek Aspiriny.
Istnieje tylko jedna
ASPIRINA!

nabycia we wszystkich aptekadi. v2-r

Sokół żeński.
Plenarne zebranie żeńskiego Tow. gimn.

,,Sokół" dziś w środę o godz. 8 w sekreta;’jacie
przy uL Dworcowej 5.

Na porządku obrad bardzo ważne sprawy
dot. zlotu okr. i dzielnicowego.

Referat na temat aktualny wygłosi p. prof.
Krasicki, wobec tego jak największa liczba
człon!kiń jest bardzo pożądana.

=k
Dziś, środa ćwiczenia młodzieży Oddział

I ł II godz. 4,30 w szkole Wydziałowej, przy
ul. Konarskiego.

Z powodu bliskiego zlotu okręgowego,
który odbędzie się w niedzielę 12 bm. jak-
najlicż,niejszy udział młodzieży jest koniecz­
ny.

— Tradycyjne crwartkówki B. T. W . W
czwartek dnia 9 bm. odbędzie się pierwsza
inauguracyjna czwartkówka na .przystani
Bydgoskie.go Tow. Wioślarskiego. — Począ­
tek o godz. 8-ej wieczorem. — Moc atrak-

cyj. — Zaprasza się szan. członków i sym­
patyków.

— Koto Rodzicielskie przy szkole X. Pi­
ramowicza. Dnia 8 bm. o godz. 7-ej i pół
odbędzie się zebranie Kom. Rodzicielskie­
go przy szkole powszechnej im. X . Pira­
mowicza. Na porządku dziennym nowy
ustrój szkolny i wycieczki. Zaprasza się
wszystkich rodziców.

Atak lotniczo - gazowy na Bydgoszcz.
Z okazji Tygodnia. L . O. P. P. odbędzie

się w sobotę dnia 11 bm. na terenie miasta

Bydgoszczy pokaz lotniczy i gazowy.
Sygnał rozpoczęcia pokazu gazowego bę­

dzie: jeden krótki i jeden d!ugi ton syreny
powtarzany 10 razy i po krótkiej przerwie
jesz’cze 3 razy, co oznacza, że lotnicy nie­
przyjacielscy zbliżają się - grozi niebez­
pieczeństwo bombardowania i ataku gazo­
wego.

Upraszam Szanowną Publiczność do

przestrzegania poniżej podanych zarządzeń:
1. zachować jaknajwiększy spokój pomnąc,

że bezład i panika utrudnia właściwym
władzom i organom przeprowadzenie
akcji pokazowej obrony;

2. wstrzymać na nlicach wszelki ruch ko­
łowy, wozy, pojazdy mechaniczne, do­
rożki i konie wprowadzić w miarę moż­
ności do najbiiższego podwórza wzgl. u-

kryć pod drzewami, tak, aby nie prze­
szkadzały ruchowi pogotowi ratowni­
czyc.h, sanitarnych i przeciwpożaro­
wych ;

3. wieczorem lub w nocy:

a) zasłonić szczelnie wszystkie okna,
tak, aby światło to nie przenikało na

ulicę;
b) światło i latarnie wszelkich pojazdów

(t.ramwaj, samochodów, autobusów

itp.) zasłonić odpowiedniemi zasłona­
mi, a w razie braku należytej zasło­
ny, światła bezwzględnie zgasić;

c) zakłady przemysłowe i inne, w któ­
rych się odbywa praca nocna, muszą

być szczelnie zasłonięte, by światło
nie mogło się dostać na zewnętrz.

Za pogaszenie świateł wewnątrz do­
mów, odpowiedzialni są właściciele
domów i mieszk.ań. Niezależnie od te­
go, elektrownia i gazownia zgasi
światło centralnie.

4. Otworzyć bramy wszystkich domów, za

co są odpowiedzialni właściciele domów;
5. opuścić ulice i place, chroniąc się do

bram najbliższych domów.
6. Nie wolno przebywać na ulicach, pla­

cach, dac!iach i balkonach domów.
7. Rannych lub zatrutych gazami kiero­

wać do Pogotowia Ratunkowego w Stra­
ży Pożarnej przy ul. Pomorskiej.

8. Pożary meldować: Straż Pożarna nr. tel.
615-615 .

9. Wszelkie zarządzenia i wskazówki władz
adm.-organów bezpieczeństwa i obrony
przeciwlotniczo-gazowej muszą być z ca­
łą ścisłością wykonywane.
Sygnał zakończenia alarmu lotniczego:

długi ton syreny przez przeciąg 2-ch minut

oznacza, że niebezpieczeństwo minęło.
JAK SIĘ NALEŻY ZACHOWAĆ?

Unikać opuszczenia schronów przed
przejściem patroli oczyszczających ulice
i place.

Po przejściu drużyn odkażających, ruch

uliczny zostanie przywrócony.
Gromadzenie się w miejscach, gdzie pa­

d!y bomby, dotykanie i zbieranie odłamków

jest zakazane.

KIEROWNIK MAGISTRATU:
) Dr. Chmielarski

wiceprezydent miasta.

Zapisy do I. kl. gimnazjum Tow. Szkoły
Średn. (Szosa Gdańska, gmach Instytutu Handlu

Morskiego) rozpoczęły się dnia 20 maja. Przy
wpisie należy złożyć taksę egzaminacyjną w

wysokości 10 zł, metrykę urodzenia, o;tatnie
świadectwo szkolne i świadectwo szczepienia
ospy. Termin egzaminu wstępnego podany zo­
stanie później. Uczeń wstępujący do kl. I.
musi w tym roku ukończyć 10 lat. Mogą się
zgłosić jeszcze do egzaminu ci, którzy chcą
wstąpić do klas wyższych. (10897

— Prywatna Szkota Przygotowawcza
Rodziny Wojskowej zawiadamia, że r. szk.
1932/33 czynne będą klasy I, II, III i IV.
Szkoła mieści się w lokalu higjenicznym,
słonecznym (Jagiellońska 15), przy szkole

lampa kwarcowa, plac do zabaw i ogród.
Opłata od 15-22 mieś. Urzędnicy państwo­
wi korzystają ze zniżek. Wpisy przyjmuje
kierowniczka szkoły codziennie w godzi­
nach przedpołudniowych, oraz sekrctarjat
R. W. w poniedziałki, środy i piątki od

,5-7-ej. Z

Głosu iCzutelmifoónf

S!owa i czyny.
Już kilkakrotnie zwracał się pan dr.

Chmielarski jako kierownik Magistratu
miasta Bydgoszczy z apelem do obywateli,
ażeby w razie zapotrzebowania przyjmo­
wano do pracy tylko miejscowych robotni-

ków. Apel taki bardzo słuszny, bo poęóż
szukać zamiejscowych sił do pracy, kiedy
tysiące miejscowych chętnych daremnie
szuka pracy i głodem przymiera. To też

każdy w własnym interesie powinien tylko
miejscowych ludzi zatrudniać. Tego włas­
nego interesu nie rozumie tylko Magistrat
miasta Bydgoszczy, bo przy zwożeniu ma-

terjałów budowlanych do budowy płotu
wkoło Stadjonu przy ulicy Chopina zatru­
dnia nawet furmanów z Osielska. Widocz­
nie niema furmanów w Bydgoszczy, kiedy
do zwożenia piasku przy budowli, którą
Magistrat prowadzi w własnym zakresie,
najmuje się gospodarzy rolnych z Osielską,
mających gospodarstwa rolne wielkości o-

koło 20 hektarów.

Gdy to pierwszy raz zauważyłem, niedo­
wierzałem, sądząc, że może to tylko jakiś
przypadek. Jednakże po kilkunastu dniach,
i po dwóch tygodniach, napotykam jeszcze
tego samego gospodarza z Osielska furma­
niącego dla Magistrtau i wieczorem odjeż­
dżającego z wozem trawy nasieczonej na

Stadjonie.
Pytam więc, czy mamy mało furmanów

w Bydgoszczy, albo czy zatrudnianie miej­
scowych pracowników obowiązuje tylko o-

bywateli, a nie Magistrat? Obywatel?
-------- o--------- ,

— Kradzież na targu. Niema prawie
targu, aby się obyło bez kradzieży kieszon- 1

kowych. To też i podczas ostatniego targu :

na Starym Rynku, skradziono p. Rozalji I

Miechowian, zamieszkałej przy ul. Bielic- i

kiej 6, portmonetkę z zawartością 20 zł go-
’

tówki, jak również p. Barbarze Strzelczyk, 1
zam. przy ul. Kujawskiej 5, jakiś ,,eskamo- i
ter" -zw.ędził z kieszeni kilkanaście zlo-

, tych, ii

Przed 300 laty urodził się Spinoza.

Jeden z największych myślicieli i filo­
zofów, Spinoza, holenderskiego pochodze­
nia, urodził się 300 lat temu. Rząd holen­
derski ufundował medal na cześć swego
znakomitego ziomka, a Francja, umiejąca
zawsze czcić nietylko swoich, lec,z i obcych,
medalu tego użyła z jednej strony jako
wzoru do złotych stufrankóyyck.
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Noc wenecka na Stadionie Miejskim
odbędzie się z okazji tegorocznego zlotu sokołów W sobotę 11 bm. O godz. 20.30 .

Ognie bengalskie. Wyścigi kolarskie. Tańce i ćwiczenia gimnastyczne przy świetle reflektorów.

Niska cena wstępu powinna zachęcić wszystkich do zwiedzenia tego widowiska.

Ze zjazdu delegatów
Pom. Okręgu Zw. Urzędników Kolejowych w Bydgoszczy.

Przy udziale przeszło 70 delegatów od
był się ub. niedzieli w sali gmachu byłej
Dyrekcji Kolejowej dziewiąty walny zjazd
sprawozdawczy delegatów Pomorskiego
Okręgu Związku Urzędpików Kolejowych.
Zjazd poprzedziło wspólne wysłuchanie
mszy św. w kościele św. Wincentego a

Paulo na Bielawkach, dokąd udano się po­
chodem. Piękne kazanie okolicznościowe
wygłosił od stóp ołtarza ks. prób. Dr. Mo­
ska.

O godz. 10.30 przedpołudniem rozpoczę­
ły się obrady zjazdu, które z jednogodzin­
ną przerwą przeciągnęły się do godziny
7.30 wieczorem. Zjazd zagaił prezes p. Ga-

’

ca, witając serdecznie przybyłych na zjazd
delegatów i gości, m. in. przedstawiciela
dyrekcji kolei w Gdańsku dyr. Marszałka,
prezesa zarządu głównego z Warszawy
natorą Lempkego oraz przedstawiciela
,,Dziennika Bydgoskiego11 red. Kiedrow-
skiego. Na przewodniczącego zjazdu wy­
brano jednogłośnie p. Fr. Mellera z Byd­
goszczy.

Z przemówień powitalnych na szcze

golną uwagę zasługuje przemówienie dyr
Marszałka, składając życzenia w imienia
prezesa dyrekcji gdańskiej inż. Dobrzyc-
kiegoj zarazem nakreślił niezwykle bar­
wnie obecne ciężkie położenie kolejnictwa
polskiego i politykę personalną czynników
decydujących w tym wielkim kryzysie go
spodarczym.

Po przyjęciu porządku obrad i zatwier­
dzeniu regulaminu zjazdu, nastąpił wybór
komisyj. Do komisji mandatowej wybra
no pp. K!uczyńskiego — Bydgoszcz i Ma
kowskiego — Toruń. Do komisji wybor­
czej weszli pp. Cichy — Kościerzyna, Lin­
da - Gdańsk i Burschel — Bydgoszcz. Do
komisji wnioskowej wybrano pp. Jaru,
szewskiego - Toruń, Kuberę - Grudziądz
Kleina - Tczew i Gebela — Gdańsk. Do
komisji budżetowej pp. Bukowskiego
Bydgoszcz, Przybylskiego — Gdańsk i
Maya — Tczew.

Bardzo obszerne i w doskonałej formie

opracowane sprawozdanie z działalności
zarządu okręgowego złożył prezes związku
p. Gaca. Zarząd interwónjował w licz­
nych sprawach u władz miarodajnych, m.

in. czynił starania w sprawie nowelizacji
pragmatyki. Sprawy finansowe związku
zostały pomyślnie załatwione, mimo kil­
kunastu wypadków śmierci i związanych
z tem wypłaceniem zapomóg. Utworzono
nowe koła w Więcborku, Nowąwieś Wiel
ka i w Działdowie. Z. U. K. utrzymuje
również kontakt z zagranicznemi związ­
kami. Związek poczynił także kroki, ce­
lem zapobieżenia redukcjom, co się w czę­
ści udało.

Sekretarz p. Nowicki w swem sprawoz­
daniu stwierdził m. in., iż liczba członków
okręgu pomorskiego Z. U. K. wynosi obec­
nie 2999 członków oraz 150 emerytów

Bardzo obszerne sprawozdanie kasowe
złożył skarbnik okręgowy p. Feuer. Obro­
ty ogólne za rok ubiegły przedstawiały się
w sumie 95.806,20 zł.

Obecny na zjeździe herold sanacji,_-
nato; Leinpke usiłował w swoim przemó­
wieniu wybielić rząd z powodu ostatniej
obniżki pensyj urzędniczych. Rozwodził
się szeroko nad jasnowidztwem rządo­
wym, pragnącym uchronić ogół urzędniczy
przed jeszcze większą katastrofą, zasłaniał
rząd przysłowiowym złem koniecznem,

powołując się także na wzory rumuńskie,
które chyba niewielu zaimponują.

W końcu swego referatu referent mó­
wił o ogólnej polityce związku, poddając
surowej krytyce tendencje wciągnięcia u-

rzędników do Kas Chorych i odebrania
lecznictwa samodzielnego, co równałoby
się obniżce poborów ć dalsze trzy procent.

Po _uchwaleniu kilku wniosków przyję­
to dwie rezo.’nje, z których jedna stanow­
czo sprzeciwia się wszelkim zamierze­
niom pogorszenia obecnych przepisów eme­
rytalnych pracowników kolejowych oraz

zwraca się przeciwko przedw-czesnemu ze-

merytowaniu pracowników. Druga rezo­
lucja brzmi w zarysie jak następuje:

,,Poruszeni dó głębi ostatnio zarzą­
dzoną nową obniżką płac przez skaso­
w’anie dodatku 10-procentowego, zebra- I
ni delegaci, aczkolwiek żadną miarą nie J

sprzeciw’iają się koniecznościom pań­
stwowym, zmuszeni są przeciwko takie­
mu traktowaniu podnieść swój pro­
test".

,,Delegaci solidaryzują się z wszelkie-
mi tendencjami i dążeniami organiza-
cyj zawodowych a zw-łaszcza pracow-ni­
czych, które zmierzają do ochrony rzesz

pracowników przed dalszymi zakusami
na ich skromne uposażenie i wzyw-ają
Zarząd Główny do prowadzenia w’spól­
nej akcji energicznej i rzeczowo obmy­
ślanej w celu zrealizowania postano­
wień wyłuszczonych". (ak).

Prxjf Obstruktji, zaburzeniach trawienia, zga­
dze, uderzeniach do gło wy, bólach g(o wy i ogólnem
niedomaganiu zażywa się rano naczczo szklankę
naturalnej wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa”.

Sikora wróciła z Paryża,

ale czy da się zwabić na belwederskie podwórko?

tferaźniefszość.
Ciasno i szaro — każdy ton jednaki.
Tak samo dzwoni cnota czy występek.
Życie się w własny zapatrzyło pępek,
Jak bożek chiński na ołtarzu z laki.

Żadnych już rojeń i żadnych marzydeł
Nie goni dusza, bo nic się nie ziści,
Jesteśmy wszyscy niby bursztyn czyści
I niema za co sprawić sobie skrzydeł!
Oczy, to duszy najczystsze zwierciadło,
Zasnuła troska, smutek i zgryzota,

Coś jeszcze w każdym burzy się i miota
A rzeczywistość powiada: przepadło!
Płyniemy wiedząc, że grozi zatrata

Jak kiedy tajfun morzu tysiąc grzyw da —

Jakąś się wielka przesiliła krzywda,
I żąda teraz rachunku od świata.

Zewsząd zwiastują nam znaki złowieszcze

IŻeśmy w uliczkę ślepą wszys’cy weszli —

Jakże szczęśliwi są ci, co odeszli!

Jakże nieszczęśni ci co żyją jeszcze!
Henryk Zbierzchowskl.

Pożegnanie
p. sędziego Wójt? newskiego,

obejmuj-ącego stanowisko wiceprezesa sądu
okręgowego w Ostrowie.

Znany i powszechnie ceniony dotychczaso,
wy przewodniczący wydziału karnego przy tu­
tejszym sądzie o’kręgowym p. Stanisław Wojty-
n°wski, mianowany został wiceprezesem sądu,
okręgowego w Ostrowie, na które to stanowisko

udaje się w najbliższych dniach, opuszczając
Bydgozscz.

Pan wiceprezes Wojtynowski Wojtynowski,
jest dzieckiem tutejszego powiatu karjerę są’­
downiczą rozpoczął w Bydgoszczy jako aplikant
sądowy w r. 1923. Dzięki swym niepospolitym
zdolnościom prawniczym, szybko przechodził
szczeble hierarchji sędziowskiej i w stosunkowo

młodym jeszcze wieku mianowany zostaje wi­
ceprezesem sądu okręgowego. Odznaczając się
zacnością i szlachetnością charakteru oraz wy­
sokim taktem, umiał sobie zjednać szacunek
i sympatję nietylko swych przełożonych i ko­
legów, ale wszystkich mieszkańców Byd­
goszczy, którzy cenili w nim dzielnego sędzie­
go i prawego człowieka.

W ub. sobotę w jednej z sal sądu okręgowe­
go zebrani sędzowie i prokuratorzy z p. preze­

sem Żukwą i p. prokuratorem Sobieckim na

czele, żegnali serdecznie p. wiceprezesa, przy­
czem p. Żukwa wygłosił gorące przemówienie
podnosząc zasługi now’o mianowanego wicepre­
zesa i życząc Mu dalszej owocnej pracy dla do­
bra państwa i sądownictwa polskiego.

W poniedziałek zaś dnia 6. bm. odbył się w

sali Klubu Polskiego w’ieczór pożegnalny, w któ­
rym wzięli udział sędziowie, prokuratorzy,
adwokaci i przyjaciele p. wiceprezesa Wojty-
nowskiego. Przy stole biesiadnym wygłoszono
szereg przemówień pożegnalnych. Imieniem sę­
dziów przemawiał p. wiceprezes Madaliński,.
imieniem prokuratorów, naczelny prokurator p.
Sobiecki, im. Koła Adwokatów p. dr. Dulęba,
p, dr. Kuziel i inni,

W odpowiedzi, p. wiceprezes Wojtynowski
wzruszonym do głębi głosem podziękował za

okazaną mu szczerą życzliwość, zapewniając,
że chwil tych nie zapomni nigdy.

W serdecznym, ciepłym nastroju spędzono
mile czas do białego rana.

Do ogólnych życzeń składanych p. wicepre­
zesowi Wojtynowskiemu i redakcja nasza do­
łącza swoje serdeczne ,,Szczęść Boże" na nowej
placówce!

Samochód najechał na pompę.
W poniedziałek około godziny 2 po pot

jakiś nieznany samochód osobowy najes
chał przy ul. Garbary na pompę studzien­
ną, znajdującą się przed składem rzeżni-
ckim p. Teppera, którą też zupełnie poła.­
mał. Kierowca samochodu, obawiając się
odpowiedzialności za swą ,,sprawność" w

kierowaniu maszyną, zbiegł.

Nieszczęśliwy wypadek
motocyklisty.

W poniedziałek, jadący na motocyklu
p. S ., tak nieszczęśliwie zawadził pedałem
o chodnik przy ulicy Śląskiej, że spad! z

motocyklu, ulegając ciężkim obrażeniom
głowy i wstrząsowi mózgu. Pogotowie ra­
tunkowe odwiozło go w stanie nieprzytom­
nym do szpitala miejskiego, gdzie zajęto się
jego ratunkiem. Stan jest ciężki, lecz nie
zagrażający życiu.

- Doroczna pielgrzymka z Bydgoszczy
do Częstochowy wyruszy w poniedziałek
20 czerwca o godz. 3,50 rano. Pielgrzymka
pojedzie na Gniezno, Jarocin i Ostrów. Po­
wrót z Częstochowy nastąpi w środę, 22
czerwca przez Skierniewice, Łowicz i To­
ruń. Koszty podróży minimalne. Zgłoszenia
w kasie kościelnej parafji św. Trójcy w

godz. od 9—1. Listę zgłoszeń zamyka się
i 15 czerwca.

Sfałszował paszport,
aby podjąć pieniądze za brata.

(Z rozprawy sądowej).
Przed tutejszym sądem okręgowym

odpowiada} za swe brzydkie czyny Ber-
ko Abelsk, handlowiec, wyznania moj-
żeszowego, zamieszkały w Bydgoszczy.

Według aktu oskarżenia, Abelsk sfał­
szował w roku ubiegłym paszport Rze­
czypospolitej Polskiej w ten sposób, że
obok swego imienia dopisał w paszpor­
cie imię swego brata Rubina, a dokonał
tego w tym celu, aby podjąć za swego
brata pieniądze na poczcie w Bydgosz­
czy. Tak sfałszowanym paszportem le­
gitymował się urzędnikowi pocztowemu
i podjął nadeszłą dla brata Rubina go­
tówkę w kwocie (K)O zł.

Oskarżony przyznał się do winy, u-

trzymując, że brat był mu winien pie­
niądze.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie,
wymierzył ,,pomysłowemu" Berkowi 6
miesięcy więzienia, a że nie był on jesz­
cze karany, przeto sąd zawiesił mu wy-,
konanie tej kary na przeciąg 3 lat.

Dział społeczno.
Położenie bezrobotnych pogorszy sie

na skutek zmiany ustawy.
W dniu 11 lipca br. wchodzi w życie no­

wa ustawa o ubezpieczeniu na W’ypadek
bezrobocia, która grifntownie zmieni do­
tychczasowe prawa i obowiązki ubezpie­
czonych.

Prawo do zasiłku na podstawie nowej
ustawy mieć będą tylko ci robotnicy, któ­
rzy w 12 miesiącach pracy przed zgłosze­
niem, przepracowali conajmniej 26 tygodni
(dotąd 20 tygodni). Prawo do zasiłku
zmniejsza się bardzo poważnie dla tych u-

bęzpieczonych, którzy mają jakikolwiek
dochód poboczny, np. z kawałka gruntu.
Wysokość zasiłku dotychczasowego obniżo­
ny zostanie nieomal o 50%. Najwyższy za­
siłek obliczać się będzie nie od 10 zł zarob­
ku dziennie, a 6,— zł.

Możliwość przedłużenia okresu świad­
czeń’ z 13 na 17 tygodni znosi się, pozosta­
w’ia się natomiast możliwość wypłaty do­
raźnych zasiłków, o ile budżet Funduszu
Bezrobocia na to pozwoli. Wobec tego, że
budżet ten jest obecnie grubo deficytowy
i będzie nim coraz bardziej, o wypłacie do­
raźnych zasiłków naturalnie tymczasem
przynajmniej mowy nie będzie.

Tak to gospodarka sanacji doprowadza
do polityki oszczędności kosztem ludzi,

dotkniętych katastrofą przesilenia i głodu.
Mimo w’szystko sanatorzy wciąż jeszcze
twierdzą, że w Polsce nie najgorzej.

Okazja zarobku dla bezrobotnych.
Zbieranie ziół leczniczych.

Zioła lekarskie m°ina przesyłać do Tow.

(,Zioła Polskie", Warszawa, ul. Podwale 7, przy
dokładnie wypisanym adresie (imię, nazwisko,
miejscowość i stacja pocztowa), aby z przesyłką
należności nie było żadnego kłopotu.

Towarzystwo ,płaci za i kilogram:
Pączki tcpolowe (liściowe) gdy spęcznieją

i nabiorą lepkości, dobrze wysuszone l,__ zł.
Kwiat jasnoty białej (t. zw. głuchej albo

martwej pokrzywy) wyskubane i wysuszone bia­
łe korony 13—14 złotych.

Kwiat konwalji bez ogonków (t. j . szypułki)
6 złotych.

Kwiat bzu czarnego (Jagodowego) obrywać
świeżo rozkwitłe baldąchy, wysuszyć w cieniu,
aby nie zczerniał i grube szypułki odrzucić -

2,50 złotych.

I Kwiat chabru wyskubany z kielichów (zbie­
rać tylko 1—2-dniowy, gdyż starszy przy susze­
niu bieleje i traci zupełnie wartość, więc pstre­
go nikt nie kupi) 4,— złote.

Kwiat dziewanny same korony szybko su­
szyć w słońcu i po wysuszeniu m°eno ubijać w

woreczku wyłożonym papierem, aby nie czer­
niał. Za żółty pię’kny można dostać 5,— zł.

Ziele tysiączniku albo centurji. Zbierać gdy
zakwitnie całą rośliną, tylko bez korzenia. Wy­
suszyć w cieniu, aby zachowała zieloność. Nie

krajać. 1,50 zł.
Liście babki wąskolistnej’ bez główek kwia­

towych 70 groszy.
Liście orzecha włoskiego zebrane przed nad-

marznięciem 70 groszy.
Kwiat ostróżki zbożowej z kielichami 3 zł,
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Chile ma nowego dyktatora.

Jest nim Carlos Davila, który doprowa­
dził do przewrotu w republice’ chilijskiej.
Był on przedtem posłem swego kraju w

Waszyngtonie.

Wzrost kosztów utrzymania
o 2.5 proc.

Wedle obliczeń Głównego Urzędu Sta­
tystycznego ogólne koszty utrzymania
w Warszawie wzrosły w maju o 2,5 pro­
cent w stosunku do poziomu z kwietnia.

Wzrost dotyczył wyłącznie kosztów
żywności, które zdrożały prawie o 5
proc. Inne artykuły ujawniają drobną
zniżkę.

Sfery pracownicze zdobyły najpoważ­
niejszy argument przeciwko dokonywa­
nej lub projektowanej w różnych za­
wodach zniżce plac.

— Prymicje. Wychowanek tutejszego
gimnazjum klasycznego ks. Tadeusz Bo-

rzych otrzyma w niedziel? dnia 12 czerwca

br. święcenia kapłańskie w archikatedrze

poznańskiej, a pierwszą, mszę św. odprawi
w poniedziałek dnia 13 bm. ó godz. 10 przed
poł. w kościele parafjalnym Najśw: Serca
Pana Jezusa.

— Wojewódzka komisja egzaminacyjna
dla kierowców samochodowych będzie u-

rzędowała w Bydgoszczy dnia 18 czerwca

br. Bliższych informacyj udziela kierow­
nictwo kursów samochodow,ych Z. Kochań­
skiego w Bydgoszczy, ul. 3-go Maja 20 a,
tel. 11-85.

- W Źeńskiem Kat. Gimn. Hnmani-
stycznem w Bydgoszczy złożyły egzamin
dojrzałości: Bereńdtówna Anna, Biała A-
lina, Chmarzyńska Janina, Dehnelówna

Janina, Derksówna Zofja, Gbiórczykówna
Elżbieta, Jagodzińska Irena, Jekielówna

Olga, Kempiakówna Władysława, Krasiń­
ska Lcokadjo, Krokowska Janina, Kuczyń­
ska Zofja, Kuffelówna Felicja, Lisówna

Kazimiera, Łosińska Marja, Milewska An­
tonina, Nowicka Zofja, Pliilippówna Ma­
rja, Piotrowska. Kat.arzyna, Piotrowska

Wanda, Ploszyńska Jadwiga, Polakowska

Mńrja, Stalewska Halina, Szwedzianka

Irena, Terlecka Jadwiga, Turecka Kamila,
Weberówna Ewa, Wicikowska Felicja, Zię-
takówna Barbara, Zwierzchowska Ewa.

— Organizuje się wycieczka knpiecka
do Ąntwerpji i Rotterdamu. Firmy, któ­
re wylegitymują się, że utrzymywały
wzgl. utrzymują stosunki handlowe z fir­
mami w Belgji, lub Holandji, korzystają z

oO% zniżki. Koszt 10-dniowej wycieczki
wraz z wyżywieniem w czasie jazdy na

statku, wynosi około 200 zł. Statek wyjeż­
dża z Gdańska dnia 1 lipca, a wraca do

Gdyni dnia 11 lipca. Zgłoszenia należv
kierować pod adresem p. Leszka Gustow”­
skiego (wydawnictwo ,,Kupiec"), Poznań,
ul. Wielka 10.

— Ochronka Sióstr Elżbietanek przy ni. Pe-
tersona 3 niniejszem składa szczere podzięko­
wanie wszystkim, którzy w dniu 5. bfn. przy­
czynili się w ogrodzie Patzera do urozmaicen-ia
i uświetnienia zabawy naszych wychowanków.
Dziatwa nasza specjalnie za ofiarodawców i do­
brodziejów rączki podniesie z prośbą o błogo­
sławieństwo Boga. Niech będzie nam na tym
miejscu wolno także podziękować orkiestrze

Związku Kolejarzy, która ofiarnie poświęciła
d!a nas cale popołudnie. Jeszcze raz wszyst­
kim ,.Bóg zapłać". Siostry Elżbietanki,

— Koło Rodzicielskie szkoły powszechnej im,
św. Trójcy/ Zebranie rodziców wszystkich klas

odbędzie się w czwartek, 9. bm. o godz. 19 w

szkole (sali rysunkowej). Z powodu ważnego
referatu oraz innych ważnych spraw, obecność

wszystkich rodziców konieczna.

— W przyszłą sobotę wieczorem odbę­
dzie si? na Stadjonie Miejskim niebywały
dotąd w Bydgoszczy fajerwerk, podczas
którego odbywać się będą wyścigi kolar­
skie przy reflektorach, ćwiczenia lancami
świetlanemi, tańce i popisy gimnastyczne
i to wszystko za 50 groszy.

— Kradzież z włamaniem. We wtorek 7
bm. między godziną 8 a 10 nieznani spraw­
cy włamali się do mieszkania urzędniczki
I. K. R. p . Eugcnji Ostrowskiej, zamieszka­
łej przy ul. Ja.giellońskiej 34 i skradli więk­
szą ilość garderoby i bielizny, wartości

przeszło 1300 zł.

Uf Lubawskiem grasowali zbóje.
Poznano ich po czapkach i zakuto ich w kajdany.

Wnocyz5na6bm.okołogodz.1
wtargnęło do mieszkania Malickiego Ja­
na w Mrowisku, pow. lubawski 3 zama­
skowanych osobników, z których dwóch
rzuciło się na leżącego w łóżku Malic­
kiego, zaś trzeci szukał w łóżku gotówki,
którą znalazł w kwocie 3. zł. Zbudzony
krzykiem syn właścicielki domu Deh-

nowej wszedł do pokoju i odda} jeden
strzał z rewolweru do napastników, ni­
kogo nie raniąc. Wówcizas bandyci zbie­

gli, pozostawiając na miejscu dwie
czapki.

W wyniku zarządzonego pościgu
przytrzymano dwóch z bandytów w oso­
bach: Władysława i Jana braci Otrębów
zam. w Borku pow. lubawski, których
are.sztowano.

Trzeciego sprawcy nie zdołano do­
tychczas ująć. Poszukiwanie za nim
wdrożono.

Wir fiirchten nur Gott!...

To są ci dwaj słynni pionierzy ,,prze
mysłu" Leon i Wilhelm Sklarek, którzy
będąc dostawcami miejskimi Berlina umie
li na swą korzyść tak skorrumpować ma­
gistrackich dygnitarzy, że narazili miasto
na wielomilionowe straty. Paru nieszczęś­

ników, usidlanych przez Sklarków, odebra
ło sobie życie. Oni sami otrzymali tam­
tego tygodnia po 6 lat ciężkiego więzienia.

Włamanie

do Seminarium Nauczycielskiego.
Nocy dzisiejszej nieznani sprawcy wła­

mali się do Seminarjum Nauczycielskiego,
przy ul. Seminaryjnej i skradli różne

przedmioty niestwierdzonej jeszcze warto­
ści.

Kupiec powies:i się z rozpaczy.
Ze Żnina donosi nasz korespondent:

Odebrał sobie życie przez powieszenie
na drzwiach lokalu kupiec Eryk Je-
ske w Żninie. Denat liczył lat 50; osie­
roci! żonę i czworga dzieci. Był kup­
cem i właścicielem realności na placu
Klasztornym. Uchodził za spokojnego i

uczciwego obywatela. Do rozpaczliwego
czynu popchnęły go troski materjalne.

Aresztowanie wodza

socjalistów pomorskich.
Z Torunia donoszą półurzędowo: Dnia

6 bm. został z polecenia sędziego śled­
czego sądu okręgowego w Toruniu przy­
trzymany Rusin vel Rusinek, lat 27, re­
daktor, zam. w Grudziądzu pod zarzu­
tem podburzania bezrobotnych do roz­
ruchów. Wymieniony zostanie odsta­
wiony do prokuratury S. O. w Toruniu.

(Rusinek był współpracownikiem
,,Robotnika" warszawskiego— uw. Red.)

— Złodzieje kradną wszystko. Złodzie­
je dzisiejsi nie są wybredni, nie gardzą
niczem i kradną wszystko, co im wpadnie
pód rękę. Gdzieby to da.wniej jaki ,,sza­
nujący się" złodziej kradł takie rzeczy, jak
słupki drewniane do parkanu, albo’pakę
do wapna. Nigdy — powiedziałby sobie

rac.zej — ,,lepiej kamienie tłuc na drodze,
aniżeli takie ,.interesy" robić". A dzisiaj
kradną. Właśnie wymienione przedmio­
ty skradł taki ,,nie szanujący" się złodziej
p. Marjanowi Pawlikowskiemu, z podwó­
rza domu przy ul. Piotrkowskiej 13. Cięż­
kie czasy dają się we znaki i złodziejom.

- Kradzież gotówki i pierścionków. Do
mieszkania Marji Antoniewicz, zamieszka­
łej przy ulicy Gimnazjalnej 4, wdarł się w

jakiś zagadkowy sposób złodziej i skradł

jej jeden złoty pierścionek z rubinem oraz

40 zl gotówki.
-— Kradzież drobiu. Nieznani kurokradzi

oderwali Wódkę do chlewa p. Józefa Kuchar­
skiego, zamieszkałego przy ulicy Orla 17 i skra­
dli na jego szkodę 5 kur oraz 1 kaczkę.

Kradzieże strychowe. Na strych domu

przy ul. ks. Adama Czartoryskiego 8, wła.­
mali się nieznani ,,pajęczarze" i skradli
na, szkodę p. Eugenjusża Teppera większą
ilość bielizny męskiej i damskiej, mate,rja­
ły wełniane, dwa kuferki i dwie pary dłu­
gich butów.

W drugim wypadku złodzieje z tej sa­
mej branży włamali się na strych p. Fran­
ciszka Wojciechowskiego, przy ul. Śnia­
deckich 33 i skradli dwie próżne walizki.

Wezwanie coszkodowenych
przez kradzież.

W wydziale śledczym P. P . w Gru­
dziądzu znajdują się ręczniki bialo-de-
makowe w kwiaty, znaczone monogra­
mami T. J,, M. B. i M. M,, prawdopo­
dobnie pochodzące z kradzieży, dokona­
nej w Bydgoszczy. Osoby poszkodowa­
ne zechcą się zgłosić w tutejszym wy­
dziale śledczym przy ul. Jagiellońskiej
5, pokój 73, celem podania bliższych wy­
jaśnień.

PROGRAM W KINACH.

CORSO, W dalszym ciągu podwójny pro­
gram ,,Niezwyciężony" z Lucjano Albertinim,
oraz ,,Pat i Patachon w obliczu śmierci", Ceny
biletów zniżone, od 30 gr do 60 gr.

KRISTAL wyświetla ostatnie dwa dni sensa­
cyjny dramat lotniczy p, t ,,Patrol o północy".
O walorach tego świetnego dźwiękowca pisa­
liśmy już, dodamy dla uzupełnienia, że cieszy
on się zaslużonem powodzeniem choćby ze

względu na treść i brawurowe wykonanie obra­
zu. Prócz tego nadprogram, który publiczność
poprostu oklaskuje. Dla udostępnienia szerszym
warstwom, ceny zniżono i to do 49 gr.

MARYSIEŃKA dziś daje po raz ostatni ,,Po­
ganina" z świetnym i zachwycającym swą grą
młodzieńczego bohatera Ramonem Novaro, W

drugiej części podwójnego programu idzie sen­
sacja z życia amerykańskiego p. t. ,,Prerje w

piomeiniach". Polecamy ten program zobaczyć.

NOWOŚCI demonstruje niezwykle w swej
treści pełne uroku arcydzieło dźwiękowe egzo­
tyczne p. t. ,.Tabu". Sztuka zrealizowana wiel­
kim nakładem pracy, oszałamia akcją, przejmuje
trag:cznem. fanatycznych ludów Polinezji. Nad­
program najnowszy tygodnik Paramountu i farsa
kreskowa bohaterów Maxa Fleischera.

REWJA. Dziś powtórzenie fascynują­
cego programu składającego się z 2 szlagiero­
wych filmów: arcyciekawy dramat w bajecznej
obsadzie ,,Kiedy^ mężczyzna milczeć musi", w

roli gl. Marcela Albani, Vivian Gibson, Mary
Kid, Gustaw Fróhlich, Jack Trcfor, Bruno Kast-

ner, oraz arcywesoła komedja ,,Królowa dancin­
gu" w roli gł. Li!jan Harvay, Dina Gralia, Hans
Junkerman.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
CZWARTEK, 9 CZERWCA,

WARSZAWA-RASZYN. 12,45: Płyty. 15,10:
P!yty, 15,35: P!yty. 16,35: Komun. Centr.
Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków. 17.00:
Koncert kameralny w wyk. kwartetu Du-

biskiej. 18,00: Odczyt inż. A. Paprockiego
p. t . ,,Warszawa przyszłości". 18,20: Muzyka
lekka z kawiarni ,,Adria". 19,45: Komunikat

rolniczy Ministerstwa Rolnictwa. 20,00: Mu­
zyka lekka. 21,20: Audycja poświęcona
twórczości Adolfa Dygasińskiego. 22,09: Mu­
zyka taneczna. 22,40: Wiadomości sporto­
we. 22,50: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Rzym, 18,15: ,,Polacy na uniwer­
sytetach włoskich" wygi, w języku polskim
dr. Gustaw Lawina. Praga. 19,00: ,,Dymitr",
opera Dworzaka. Brno. 19,30: ,,Sprzedana
narzeczona", opera Smetany. Wiedeń. 19,35:
,,Missa solemnis" Beethovena, Tr. z katedry
św. Stefana. Paryż. 20,00: ,,Tosca" opera
Pucciniego. Londyn Regional. 20,00: Koncert

symfoniczny. Bukareszt. 20,20: Koncert sym­
foniczny. Wiedeń. 21,30: ,,Gentz i Fanny
Elssler", dramat Jakóba Wassermanna.

uty.
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Nie chełp się, pani, żeś ty niezbadana —

Jak prabyt, wszechświat, -wieczność lub sam

(Bóg!
Dla twego dobra zasłona ci dana —

Nie chełp się, pani, żeś ty niezbadana’

Może w aniele dojrzałbym szatana,
Gdybym zasłony tej uchylił róg?
Nie chełp się, pani, żeś ty niezbadana —

Jak prabyt, wszechświat, wieczność lub sam

(Bóg!
Kr. Stasicki.

Posiedzenie Okresowego
Wydziału ,,Sokolic1

odbędzie się w piątek dnia 10 bm. o godz,
5,30 po poł. w sckretarjacie przy ul. Dwor­
cowej 5.

Porządek obrad bardzo ważny, stąd o-

becność nietylko Zarządów Gniazd, wzgl.
Wydziałów Żeńskich jest konieczna, ale

jaknajliczni.ejsze przybycie członkiń bardzo

pożądane.
Czołem!

Okręgowy Wydział Sokolic.

kalendarzyk zebrań Ch. D.

KOŁO SZWEDEROWO.

Zebranie miesięczne odbędzie się w

piątek 10 bm, o godz. 7.1^ w lokalu p.
Kołodzieja przy ul. Ugory, róg Konop­
nej. Na porządku obrad interesujący
wykład radnego miasta p, Balwińskiego.

O przybycie członków, przynajmniej
tak liczne i punktualne jak zeszłym ra­
zem uprasza Zarząd.

kalendarzyk zebrań Ch. Z . Z.

W piątek dnia 10 bm. o godz. 18,30 od­
będzie się zebranie zarządu i mężów zaufa­
nia Chrześcijaóskiga Związku Pracowni­
ków Miejskich w sekretar,iacie Ch. Z. Z . ul.
Dworcowa nr. 5 .

Obecność wszystkich zainteresowanych
jest konieczna.

Moryson, prezes.

SZUBIN.
W niedzielę dnia 12 bm. o godz. 12 w po­

łudnie odbędzie się zebranie Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Zawodowego filji rze­
mieślników rolnych z powiatu Szubina w

lokalu p. Budyńskiego w Szubinie.
Referent przybędzie z Bydgoszczy.
O jaknajliczniejszy udział członków w

zebraniu uprasza
Zarząd.

WYRZYSK.
W niedzielę dnia 12 bm. o godz. 12 i pół

odbędzie się zebranie filji rzemieślników
rolnych pow. Wyrzysk w sali p. Kościer-
skiego przy . Rynku.

O liczny udział członków prosi
Zarząd.

Stan wody na Wiśle w dniu 8 czerwca

Zawichost 1,38; Warszawa 1,16; Toruń
0,97; Fordon 1,01; Chełmno 0,85; Gru­
dziądz 1,03; Korźeniewo 1,29; Piekło 9,46
Tczew 0,48; Einlage 2,20; Schievenhorst

Przed 1300 laty umarł

twórca Islamu.

Mohammed, twórca tak rozpowszechnio­
nej do dziś na wschodzie religji mahome-

tańskiej umarł w Medinie 8 czerwca 632 r.

O znaczeniu tego człowieka w dziejach
świata niepotrzeba si? chyba rozpisywać.
Cały Islam obchodzi tę rocznicę niezwykle
uroczyście, a wszystkie drogi do Mekki za­
walone są pielgrzymkami. Portret Moham­
meda, który podajemy, jest najstarszą je­
go podobizną, pochodzącą podobno z VIII
wieku jeszcze.

ma ulica Artara Brokera.
Donoszą nam o zagadkowem zajściu, ja­

kie ińiało miejsce ną ulicy Artura Grott­
gera, wczorajszego wieczoru. Mianowicie,
na rogu tej ulicy ukazał się jakiś człowiek,
który wybiegi nie wiadomo skąd i począł
przeraźliwie krzyczeć. Po chwili podbiegło
ku niemu dwóch nieznanych drabów w o-

czacli przechodniów poczęli go niemiłosier­
nie bić. Nikt nic miał odwagi podążyć z

I pomo’cą napadniętemu, to też napastnicy
| znęcali się tak d!ugo nad tym człowiekiem,

aż pad! on nieprzytomny na ziemię. Nie

upłynęło kilku minut, gdy nadjechało ja­
kieś auto półciężarowe, do którego ,,zała­
dowano" pobitego, poczem szofer ruszył z

mie,jsca, - zaś dwaj tajemniczy ,,bohate­
rowie" ulotnili sii;.
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STATNIE

Z Ciechocinka.

Jak spędził dzień p. Prezydent Rzpiltej?
Lotnisko na ukończeniu.

Ciechocinek, 7. 6 . P . Prezydent Rzpli-
tej rozpoczą,ł dziś kurację od ką,pieli so­
lankowej. W godzinach popołudnio­
wych Dostojny Gość w towarzystwie do­
mu wojskowego odbył dłuższy spacer po
parku, poczem udał się nad basen, gdzie
bawił godzinę, interesując się budową
kąpieliska.

Ciechocinek, 7. 6 . (PAT.) Z inicjaty­
wy prezesa Ligi Obrony Powietrznej
Państwa prof. Kondrackiego zostanie
oddane wkrótce w Ciechocinku lotnisko
do użytku.

W sprawie zlotu awjonetek do Cie­
chocinka bawił tu por. Pronaszko.

------- o_------

Nowiny z Kowna.

Przyjazd Lednickiego. - Gubernator Mer-
kys wejdzie do rządu.

Kowno, 7. 6. (PAT) Przybył tu z War­
szawy Aleksander Lednic,ki. Jak podaje ra,
djostacja kowieńska, odwiedzi on swoich
znajomych, których ma tu z czasów przed­
wojennych.

Królewiec, 7. 6. (PAT) Donoszą tu z Kow­
na, że były gubernator Kłajpedy Merkys
ma być w najbliższym czasie powołany do
rządu w charakterze ministra.

Tragiczna śmierć na dnie szybu.
Katowice, 7. 6. (PAT) Dn. 6 bm. bezro­

botny Józef Graf ze Świętochłowic udał sie
na nieczynną dziką kopalnię węgla w Go­
duli, aby obejrzeć szyb, wykonany przed 4
miesiącami. Po wejściu do szybu Godula, z

braku powietrza osłabł i wpadł na dno szy­
bu, mającego 14 metrów głębokości. Graf
poniósł śmierć wskutek zatrucia gazami.

Wykrycie fałszerzy 5-złotdwek

po 2-letniej bezkarności.

Policji łódzkiej udało się wykryć w

mieszkaniu Marji Tymoskiej przy ul.

Zielonej 5 w Łodzi, fabrykę fałszywych
5-złotówek. Fabrykę tę prowadzili: Jó­
zef Lewandowski i Aleksander Łukasze­
wicz. W czasie rewizji w mieszkaniu!

WIADOMOŚĆ I

Tymowskiej znaleziono sztaby metalu
do odlewu 5-ciozłotówek. Fałszerzy are­
sztowano.

Bliższe dochodzenia wykazały, iż a-

resztowani trudnili się fałszerstwem już
od dwóch lat.

Liczba bezrobotnych spada
na papierze.

Warszawa, 8. 6 . (PAT). Według da­
nych statystycznych, liczba bezrobo­
tnych wynosiła w dn. 4 czerwca rb. na

całem terytorjum państwa 279.138, co

stanowi spadek w stosunku do tygo­
dnia poprzedniego o 9.499.

e + e

Obliczenia urzędowe oczywiście nie

obejmują wszystkich bezrobotnych, od­
noszą się bowiem tylko do zarejestro­
wanych. Wiadomo zaś, że bezrobotni
z chwilą zaniechania przez samorządy
w okresie letnim opieki społecznej prze-
staję się rejestrować. Tem się tłuma­
czy spadek liczby bezrobotnych, która
w rzeczywistości jednak nie maleje.
Niestety.

Wybory stanisławowskie

przed sadem.

Warszawa, 6. 6. (PAT) Sąd Najwyż-
sz rozpatryw’ał w dniu dzisiejszym o-

siem protestów przeciwko wyborom do
Sejmu w okręgu nr. 53 (Stanisławów).
Sąd postanowił odroczyć ogłoszenie o-

rzeczenia w sprawie protestu do dnia
20 bm.

XrocftM towarzystw.
Tow. Kupców Detalisiów branży spożywczej.

Zebranie miesięczne dnia 9. bm. o godz. 20,30
w sali Resursy Kupieckiej. Zamówienia na no­
wy wspólny zakup cukru przyjmuje Bank Ludo­
wy do soboty dnia li. bm. godz. 13. (10998

Konferencja Męska św. Wincentego a Paulo

przy par. św. Trójcy. Zebranie miesięczne dziś
w środę, o godz. 19,45 zaraz po naboż. w Ogni­
sku parafjalnem. Referat wygłosi p. prof. Reiter.

XXI. Okręg Związku Kół Śpiewaczych. Pró­
ba chórów ogólnych tak męskich jak mieszanych
z okazji ,,Święta Pieśni" w środę, 8. bm, o g. 19
w sali Strzelnicy, ul. Toruńska. Tamże zebranie

zarządu okręgu.
Bydgoskie Tow. Cyklistów. Dziś w środę

nadzwyczajne walne zebranie o g. 19,30 celem

przyjęcia nowego statutu. O godz. 18,30 zebra­
nie zarządu.

Tow. Młodzieży Pracującej. Dziś w środę
o godz, 19,30 zebranie miesięczne.

K. S, ,,Astorja11 sekcja bokserska. Dziś w

środę, o godz. 19 trening w ogrodzie Strzelnicy;
S, M, P, ,,Brzask". Dziś o g. 19 zebranie

informacyjne w Ognisku w sprawie zlotu. O

godz. 20 zebranie zarządu.
Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego, Dzier­

żawa portu w Łęgnowie z dniem 1. IV. 32 r. wy­
gasła. Wobec tego zarządu Klubu nie bierze

odpowiedzialności za członków, którzy tam

wędkują do czasu odnowienia dzierżawy.
,,Odrodzenie11. Dziś w środę o g. 19 lekcja

w Strzelnicy. Komplet konieczny.
S. M. P, ,,Gwiazda" przy kość. św. Trójcy.

Dziś po nabożeństwie zbiórka II. zastępu młod­
szych, zarazem rozgrywki w grach pokojowych.
Zaprasza się sympatyków szacha.

S, M. P, ,,Orzeł11. Zebranie plenarne 9. bm.
o godz. 20 w salce obok kaplicy.

Kat. Tow. Rob. Polskich par. św. Wino,
a Paulo, Zebranie miesięczne dnia 12. bm. po
nieszporach w sali pod kościołem. Zebranie

zarządu dnia 10. bm. o godz. 19.
S, M, P, ,,Białych Orląt". Dziś8.bm. o g.20

zebranie plenarne oddz. starszego w Domu Kat.

Baczność, inwalidzi. Zebranie w czwartek
9. bm. ,,P°d Lwem" o godz. 18. Wstęp tylko za

legitymacjami.
Kolej. Grupa Związku byłych Uczestników

Powstań Naród. Nadzwyczajne zebranie dnia
15. bm. o godz. 19 w lokalu Ogniska K. P. W.

O. P. N . Sokół V. Zebranie miesięczne w

środę o g. 20 w lokalu ,,Złoty Róg", ul. Cheł­
mińska.

O. K. S, Bydg. V. Zebranie miesięczne w

środę o g. 20 w lokalu p. Małeckiego, 4 śluza.
Zw. Tow. Pom. Fryzj. O . P. N . ,,Urania^1. Dziś

w środę o g. 20 schadzka plac Piastowski 1.
Sokół V. oddział żeński. Zebranie miesięcz­

ne dziś w środę o godz. 19 u p. Rutkowskiego.
Referat p. Bigońskigo,

Tow. Powstańców i Wojaków Jachcice. Ze­
branie plenarne dnia 9. bm. o godz. 19. Ważne

sprawy.
Baczność Okręg Młodych Polek. Okręgowa

wycieczka parostatkiem do Torunia odbędzie się
w niedzielę, dnia 19. bm. Wyjazd rano punkt,
o g. 5 . Przejazd w obie strony 2 zl dla druhen
ich rodziców i członków patronatu, dla gości
3 zł. Zgłoszenia najpóźniej do wtorku 14. bm.

Bank Polski płacił w dniu 8 bm. za:

dolary amerykańskie 8,85—8,88
funty szterlingów 32,64
franki szwajcarskie 173,82
franki francuskie 35,—
marki niemieckie 208.50
guldeny gdańskie 174,02
liry włoskie 45,47
korony czeskie 26,23

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

PoznaA, dnia 7. 6 . 1932 roku.

Bydło:
A. Woły:

Pełnomięsiste, wytuczone nie-
oprzęgane........................................... 076-080

Mięsiste tuczone młodsze do
lat 3.................................................. 064-068

Mięsiste tuczone starsze ...... 052—058
Miernie odżywione.................. 040—046
Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 064—070
Tuczone mięsiste............................. 056-062
Nietuczone, dobrze odżywio­

ne starsze............................. 046—052
Miernie odżywione ......... 040—044
Krowy:
Wytuezone pełnomięsiste...... 076-080
Tuczone mięsiste ............................. 064—070
Nietuczone, dobrze odżywione . .

- 040—048
Miernie odżywione......................... - 026-034
Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste ...... 076-OSO
Tuczone mięsiste ............................. 064-070
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 052—058
Miernie odżywione............................. 040-OłS
Młodzież:
Dobrze odżywione ......... 040—045
Miernie odżywione............................. 032—038

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . . . 062-068
Tuczone cielęta................................. 054-058
Dobrze odżywione ...............................048-052
Miernie odżywione............................. 036-041

Owce:

Wytuczone pełnomięsiste jagnięta
i młodsze skopy............................. 060-070

Tuczne starsze skopy i maciorki - - 046-056
Dobrze odżywione............................. 000-000

Świnie:

a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
wagi ...................................................110-112
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg, żywej

wagi ........................................104^106
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg, żywej

wagi...................................................... 94-100
d) mięsiste §winie ponad 80 kg.. - 00-00
e) maciory i późne kastraty . . . 90-100

świnie bekonowe......................... 88-92

I Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
I słowo 15 groszy, 5 cyfr -= jedno słowo
1 i, w, z, a s- każde stanowi jedno słowo.
I Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O%zniżki. |

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. |

R """-A
Wózek

dziecięcy kup wprost w

fabryce wózków dziecię­
cych. 3 Maja 12. (11036

Restaurację
z powodu choroby sprze­
dam z urządzeniem, na­
pojami, centrum miasta,
w dobrym biegu za 4 tys.
duże ubikacje z mieszka­
niem. Filja Dzień. (7103

)lDom
piętrowy masyny nowo­
budowany, 4 mieszkania,
interes, wystawowe okno,
kolej, duża wieś kościelna
korzystnie sprzedam. Zgł.
pod ,Dom D. B.’ Dzień.
Bydg. (l 1037

Dwupiętrowy
dom wolna piekarnia, do­
chód 4.000, cena 21.000 . So­
kołowski, Śniadeckich 52.

7096

Restaurację
bardzo tanio z powodu
choroby sprzedam. Nad­
rzeczna 2. Kąpielnia Pe­
tersona. (7094

Skład
z mieszkaniem w centrum

Bydgoszczy, dwa okna wy­
stawowe, nadający się na

każdą branżę, sprzedam
zaraz lub oddam połowę
składu. Of. pod ,,Skład 6"
filja Dzień. (7100

Potrzebna
kucharka, znająca kuch­
nię warszawską do pen­
sjonatu w Inowrocławiu.
Wiadomość Garbary 12,
m. 3. (11007

Wózek (11019
dziecięcy sprzedam. Sar-
binowski, Nowy Rynek 10.

Fryzjerka (11022
manikurzystka, dobra siła
potrzebna zaraz. W. Za­
rzycki, Chełmża, Rynek 15.

Willa
piętrowa cała wolna wpła­
ta 15.000Jzł poiecaSokołow-
ski, Śniadeckich 52. (7095

Dom (7091
ogrodem 10.000, dom ogro­
dem 3.000 sprzeda No­
wakowski, Dworcowa 70.

Kamienicę
dwupiętrową składem
20,000 sprzeda Nowakow­
ski, Dworcowa 70. (7090

Skład (11006
kolonjalny na sprzedaż.
Adres wskaże Dz. Bydg.

Plac (10999
budowlany sprzedam ta­
nio. Lenartowicza 36.

Kiosk
dobrze zaprowadzony do
objęcia. Of. Dz. Bydg. To­
ruń pod ,Kiosk”. (11024

Restaurację
tanio sprzedam, dobrze w

biegu. Wiese, Warszaw­
ska 8. (7098

Sprzedam
kolonjalkę z towarem 800
zł, przyległem mieszka­
niem z powodu wyjazdu.
Nakielska 159. (11017

Sypialka
jadalka pojedyncze meble.
Zduny 5. (7105

Kolonjalkę
mieszkanie tanio sprze­
dam byle zaraz z powodu
wyjazdu. Adres filja
Dzień. (7107

Sprzedam
okrą,gły dębowy stół
zł 25, spodek zł 10. Po­
morska 25, m. 2 . (7092

Pompy
ręczne i na siłę sprzeda
Gdańska 127. (7094

Powózkę (11043
jedno lub dwukonną pół-
krytą i szory wyjazdowe
sprzeda firma ,Znicz’,
Grunwaldzka 29, tel. 1330.

Sprzedam
warsztat broni mecha­
nicznej zaraz za sumę
1.500 złotych. Zgłoszenia
do Dz. Bydg. Grudziądz
pod ,Broń”. 11027

Maszyna
szeweska na sprzedaż.
Cieszkowskiego 4. (7106

Okazja.
Kanapa 25, leżanka 35, ka­
napa 2 fotele pluszowe
60 zł. Oferuje Tapicernia
Śniadeckich 15, podw.(7108

Dachówki
holenderskie 1.800, oraz

20 sztuk gąsiorów tanio
sprzedam. L!inz, Chełmno
Leśna 10. (11021

k a
Kupię

gospodarstwo od 12 mrg
wpłacę 5.000 zł, dokładny
opis i cenę, może być bez
inwentarzy. M Muller,
Błoto, pow. Chełmno.(7068

I^rpOSADYAKhl, ,J?T M
Panienka (11044

do obsługi gości potrze­
bna. Zgł. Niedźwiedzia 9.1

Do
restauracji, małych robót
domowych poszukuję}pan-
nę z kaucją od 200 zł,
w mieście koło Bydgosz­
czy od 15 bm. Adres wska­
że filja Dz. Bydg. (7079

Krawcowa
umiejąca spodnie. Pade­
rewskiego 1. (7101

I^Fposady
Wdfc

JLPOSZUKUJIĄjyB

Gospodyni
kucharka, dobre świa­
dectwa, zna wykwintną

kuchnię warszawską
przyjmie posadę zaraz.

Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,,G. R." (10988

Chociaż nieznany . . .

jednakowoż

posiada zaufanie każdego/
Temu człowiekowi przy sterze zaufa nie­
wątpliwie każdy swoje życie, będąc prze­
konany, iż jest doświadczony i niezawodny.
Należy mieć to samo zaufanie do DZIENNIKA
BYDGOSKIEGO, który także jest doświad­
czony i podaje bez zawodu do ręki 40.000
abonentom - Pańską reklamę 1 ogłoszenia.

Urzędnik
gospodarczy lat 39, ma

poza sobą 9 lat praktyki
w intensywn,ych mają­
tkach, ma dobre refe­
rencje oraz świadectwa
na które można się powo­
łać, poszukuje jakiejkol­
wiek posady na majątku.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,G. G.’ . (10983

Poszukuję
pokój z kuchnią wzglę­
dnie pokój w tem kuchen­
ka dla starszej pani. Zgł.
pod ,Półroczny czynsz’
do Dzień. (11005

K POKOJE )l

Pokój
Podwale 9. (11000Duet (11023

lub trio dobrze zgrane
wolne, pod ,Duet’ L.
Wojciechowski, Toruń.

K^th.sk-5Si

Dzielny (7075
bufetowy z kaucją, z dłu­
goletnią praktyką poszu­
kuje posady od l.VII wzgl
15. VII. Oferty składać
proszę filja pod ,Dzielny”.

Letnisko
3 pokoje, kuchnia, meble.
Piękny’ ogród, blisko las,
jez.ioro lipiec, sierpień, ta­
nio. Adres wskaże adm.
Dzień. (11041

K dziebźahy )J Krawcową
na wakacje przyjmie dwór
Zgłoszenia filja pod ,,K.
D". 7076Skład

mebli natychmiast w To­
runiu do wydzierżawienia
do przejęcia potrzebne zł.
10.000. Zgł. Dz. Bydg. To­
ruń pod ,Meble’. (11025

g^POŻY(ZKl)l

Poszukuję
pożyczki od 5-10.000, dam
dobry procent i gwaran­
cję na nieruchomość war­
tości 120.000 zł. Zgłoszenia
pod ,Urzędnik’ do Dz.

Bydg. w Inowrocławiu,
Rynek. (11028

Wydzierżawienie
polowania. Dnia 22 czerw­
ca o godz. 4-tej popoł. wy­
dzierżawia się w lokalu
sołeckim w Zawadzie,
poczta Pruszcz, pow. Świe­
cie, publiczne polowanie
na przeciąg 6 lat, od 1 lipca
1932 r. najwięcej dającemu.
Teren wynos’i 457 ha. Wa­
dium 50 zł. Przewodniczą­
cy Spółki Łowieckiej,
Kłobuchowski. (7087

Do
60( 0 zł na hipotekę, wa­
runek 2—3 pokoj. miesz­
kanie. Oferty ,,Słoneczne"
filja. 7084

MIESZKANIA J]§

Mieszkania
komfortowego 4 lub 5 po­
koi z kuchnią i łazienką
poszukuję. Czynsz płacę
według ugody. Łask. of.
do fiiji Dziennika pod
,P. M,’ (7081

’)l

Fachowiec
lat 42 poszukuje pana lub
panią z gotówką do 2.000
zł. do założenia wspólne­
go interesu. Zgłosz. Po-
ste-restante Gdynia nr.

dowodu 226.099 . (11034

Uczciwego
znalazcy teki w dniu 4. VL
rano w parku Wzgórze
Dąbrowskiego, nie przed­
stawiającej przecież dla
niego żadnej wartości u-

praszam o oddanie tejże
za dobrem wynagrodze­
niem w godzinach od 13
do 16 przy ul. Chwytowo 4,
m. II. (11004

2 wiosła
kajakowe zapomniano

przy przystani ,,Włóczę­
ga". Uczciwego znalazcę
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. L. Kraniew-
ski, Dworcowa 60. (11018

Wdowiec (10997
średni wiek, na stałej po­
sadzie rządowej, dwoje
dzieci, szuk’a panny lat 35,
gotówka 2-3 .000 zł. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,35".

Kawaler
przystojny lat 25, bez na­
łogów, mistrz rzeźnicki,
posiadający majątek, po­
szukuje towarzyszki życia.
Panie’zainteresowane zc-

chcą łaskawie oferty kie­
rować do Ad min. Dzień.

Bydg. ?Matrimonium”.
Dyskrecja zapewniona, a-

nonimy ’do kosza. (11038

Poszukuję
dla mojej kuzynki panny
lat 33, posady gospodyni
kucharki, może być w

mieście, zna wykwintną
kuchnię, prasowanie, go­
towanie, kompoty, jarzyny
i chów drobiu, zależy jej
na stałej posadzie, rów­
nież do samotnego pana.Świadectwa długoletnie.
Stanisława Kalisanka,

majętność Chocim, poczta
Dobra koło Turka. (11031
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Lekarz - dentysta
A. S?óża^clia

były kierownik oddziału technicznego
Kasy Chorych w Bydgoszczy

przyjmuje
przy ulicy Dworcowej nr. 2.
Leczenie zębów i chorób jamy ustnej oraz

wykonuje wszelkie roboty techn. - dentystyczne
jak : korony, złote zęby, mostki i t. d .

D!a człankfiw Kasy Chory:!) por!ług csnników Kasy Chorych
Godziny przyjęć 10-1, 4—7 . 10998

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek, dnia 9. 6 . 1932 r.

o godz. 10 przed poł. sprzedawać
będę przy ul. Cieszkowskiego 16
najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: (11040

zegar stojący i lustro.
Łuczba, kom. sąd. w Bydg.

Sprzedaż

tegorocznych traw
z łąk Strzeiewskich
odbędzie się w gościńcu w

ffida”aEesBsewace
w poniedziałek, 13 czerwca

o godz. 9 przez licytację.
6989) Zarząd dóbr.

Spróbuj (10735

pastę
do zębów
z Łabędziem
Cena 0,75 zł 1 tuba.

Frania cieszyła
się niewymow­
nie na (10985

od Zakaszewskiego,
Gdańska 9. Ja bym so­
bie też życzyła, wiesz to
bronzowe co ma na wysta­
wie.

Irma.

Jlon,ości wiosenne
jak i laloroe poleca ro roielkim royborze przy
niskich lecz stałych cenach

ZZBKcaśgazitn f^łairatóró

Stary ?Rynek 25. 11042

Dnia 11 bm. o godz. 9-tej przed pot sprzedam za

gotówkę najwięcej dającemu w majątku Kończewice:
około 3.000 mtr. toru kolejki polnej z 8
lorkami (wtem 6 do użytku a 2 do remontu)

Zbiórka licytantów w Kończewicach przy ogrodnictwie.
Chełmża, dnia 8 czerwca 1932 r.

11029) Oramowski, komornik sądowy.

H !d(ąsy
ood gwarancją z pierwszorzędnej gliny i do-

b

3 po najtańszych cenach dziennych

ńt Bydgoszcz, ul. Marszałka Focha nr. 4.

drze wypaloną dostarcza z nowej produkcji
(11045

Cegłe
po najniższych cenach i
korzystnych warunkach
natychmiast w każdej
ilości dostarczają (9641
Bracia Schlieper

hurtownia inaterjałów budo­
wlanych i fabryka papy

dachowej

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

WAŻNE DLA SKLEPÓW

I SKŁADÓW APTECZNYCH.
Muchołapka ,.Tępicie!" w najlepszym ga­
tunku z 2-letnią gwarancją. Cena kryzy­
sowa tylko zł 3,90 za 100 sztuk. Wysyłka
pocztą za pobraniem. Koszta przes. płaci
odbiorca. Na żądanie cennik ilustr. na mu­
chołapki i artyk. piśmienne bezpłatnie.
F-a JUCCRET1A" V/arszawa, Elektoralna 5. D .B.

Dnia 10 bm. o godz. 5-tej po poł. sprzedam za

gotówkę najwięcej dającemu w maj. Kończewice:]
komplet pługa parowego i 2 żelazne wozy!
wysokie wraz z żelaznemi beczkami do wody. |

Zbiórka licytantów w Kończewicach przy ogrodnictwie
Chełmża, dnia 6 czerwca 1932 r.

11030) Gramowshi, komornik sądowy.

(dźwigary) N. P. 20, 22, 24,27
długości 4-6 metrów po­
szukuje się. (Holi

podaniem długości i ceny do

T-Tre§ry
Otarty

LUKULLUS faUryRa cnRrOw i
Poznańska 28, BYDGOSZCZ Tel. 16-70

nadające się
na składnicę,

I warsztat stolarski lub
ślusarski do wynajęcia

1 Wiadomość (10666
Św. Trójcy 35

w składzie.

Do mojej Restauracji Miejskiej potrzebna zaraz

ksicharha
z prima referencjami. Oferty uprasza z podaniem
świadectw i pensji Franciszek Napiątek, Restau­
racja Miejska Sokolniczówka, Sarogard Rom.

Kasyno Obywatelskie
Śniad eckich 32, wydaje

sura oi!!Bi(y po 80 gr.

Ogłaszajcie się

P01ECEMW

Wózki
dziecięce poleca po cenach
fabrycznych ,Fabryka
Wózków Dziecięcych11,
3-go Maja 12. "

(9922

Zawiadamiam
uprzejmie, że otworzyłem
skład dykt klejonych w

różnych gatunkach przy
ulicy Grudziądzkiej 27/31
po cenach bardzo przy­
stępnych. (10845

FfeiBie!

Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Parasoie (11032
reperuję dobrze i tanio.
Damrau, Wileńska 6.

Tanie!
Książkowa bilansistka za­
kłada księgowość, prowa­
dzi takową w domu i poza
domem. Zgł. Dz. Bvdg.
,A. 20”. (7085

KTspBzEpflżo8
18 mórg (10854

prywatnego gospodarstwa
sprzedam, 4 kim. od Byd-
goszczy.Infor macji udzieli
A. Lietzmann, Pawłówek.

Sprzedam (11010
gospodarstwo 26 mórg, 1
kim. za wioską, cena we­
dług umowy. Bronisław
Kotarak, Kruszka poczta
Łobżenica pow. Wyrzysk.

Sprzedam
5 mórg ziemi, 1 morgę
łąki. Nakielska 243. (7072

Dom
przy ulicy Gdańskiej z o-

grodein, mieszkania 3 i 5
pokojowe z powodu śmier­
ci na sprzedaż. Wpłaty
30-40 tys. Oferty pod
,,Gdańska". (10562

Domek
z morgową parcelą przy
iesie, blisko tramwaju
sprzedam. Wilczak, ulica
Leszczyna 17. (7064

Odstąpię
piekarnię w pełnym bie­
gu. Zgł. ’przyjmuje M. Ka-
źmierski, Bydgoszcz, ul.
Długa 38. (10922

Kamienica
blisko dworca Da sprzedaż,
cena 70.000 zl, dochód 7.600
zł, wpłaty 40.000 . Adres
w filji Dz. Bydg. (6947

Ford
pólciężarowy sprzedam.
Gamma 4, 3. (10652

Nowy
materac, damskie futro do
jazdy, nowy w’alizkowy
gramofon na sprzedaż.
Pomorska 42, m. 1. (7070

Sprzedam
przyczepny motor do ło­
dzi 4 konny. Marszałka
Focha 5, m. 7. (7071

Sprzedam
maszynę do szycia Singer
Gdańska 95, skład kolon­
jalny. (7073

Rower
nowy tanio. Wróblewski,
Plac Piastowski 4. (7088

Biała
sypialka, jadalka i męski
pokój tanio na sprzedaż
Lipowa 12. (11002

Ubranie
frakowe sprzedam tanio.
Wiatrakowa 7, m. 3, I
piętro. (10982

Bardzo
korzystnie kocioł parowy
rurkowy 29 O jak nowy
1800 zł, drugi półminowy
10 D 350 zł, maszyna pa­
rowa 6—8 km. 350 zł. zbior­
nik żelazny od spirytusu
4322 ]itrów 350 zł, kamie­
nie francuskie 130 0 500 zł,
Iiochleistungstrior 200 zł.
Szopieraj, Bydgoszcz,
Grunwaldzka 142. (10984

Dobre (7065
siodło angielskie na sprze­
daż. Gdańska 168, m. 10.

Harleya (10995
z przyczepką, najnowszy
model sprzedam. Oferty
,,53o48” administracja.

Motocykl (7063
Triumpf, 500 oraz 2 mo­
tory benzyn. 2 i 5 km.
w dobrym stanie stoją ta­
nio na sprzedaż. Gdzie
wskaże filja Dzień. Bydg.

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ro­
mer, Sw. Trójcy 12. (11014

Anodówka-aparat
na prąd stały tanio sprze­
dam. Schmidt, Chopina 14.

7083

2 wozy
robocze tanio. Pod Blan­
kami 16. (7078

Maszyna (7062
do pisania sys. Underwod
jak now’a stoi tanio na

sprzedaż. Dworcowa 38.

EED2

Gospodarstwo
rolne w pobliżu Bydgosz­
czy przy wpłacie 7 tys.
wprost od właściciela ku­
pię. Of. Dzień. Bydg. pod
,B. 7”. (10681

K ŁEKOE 3

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotowu­
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Lekcje języka niemieckie­
go, godzina zł 1. Dworco­
wa 40, skład tow. krót­
kich. (21186

Gwarantowana
doskonała egzystencja.
Kilka stanowisk do obję­
cia w każdej miejscowości
Gdynia, skrzynka poczto­
wa 4. (9030

Pani
w średnim wieku samotna

lub wdowa do samodziel­
nego prowadzenia kuchni

restauracyjnej z gotówką od
10—15.000 zł zaraz poszu­
kiw’ana. Późniejszy ożenek

niew’ykluczony. Zgłoszenia
Dzień. Bydg. Gdynia pod
,S. W.-. (10737

Kucharka (7066
pierwszorzędna, kelnerka
potrzebne. Łokietka29.m .8.

Praczka
dobra, czysta, uczciwa
może się zgłosić. Wiatra­
kow’a 10. (11009

Pomocnik (11035
fryzjerski dainsko-nięski
ondulator potrzebny za­
raz na stałe. Gdynia, Szo­
sa Gdańska, Ruta, fryzjer.

Ekspedientka
do działu galanterji i to­
warów krótkich natych­
miast potrzebna. Oferty
z odpisem św’iadectw i po­
daniem pensji do eksp.
Dzień. Bydg. pod. ,11012”.

11012

Kucharka
pewna w swym zaw’odzie
potrzebna od 15. 0. 32 do
restauracji Artura Grott­
gera 1. (11013

Panienka
szyciem, posyłek. Pade­
rewskiego l, m. 8 . (7102

Bufetowa
rutynow’ana potrzebna za­
raz. Zgł. pom. 14—16. Ka­
wiarnia Teatralna. (11015

Szofer
który przed miesiącem
zgłaszał się u sw’ego by­
łego dowódcy, niech się
znow’u zgłosi. (7061

Fryzjerką
dobrą siłę poszukuję za­
raz. Garbary 30. (10942

Służąca
potrzebna. Gdańska 67,
mieszkanie 4. (7097

R posaoY

Dziewczyna
obeznana z W’szelką pracą
domową poszukuje posa­
d.y. Oferty do Dzień, pod
,D. 860”. (10989

Panienka
zamiejscow’a, umiejąca
szyć, haftować, gotować,
pracowała kolonjalce po­
szukuje jakiejkolwiek po­
sady. Dzień. ,,333”. (11016

K MMtfawła
W dniu

9 czerwca 1932 o godz. 11
rano wydzierżaw’ię w For­
donie w lokalu p. Rafiń-
skiego ogród owocowy,
własność Fryderyka Hoff­
mana z Pałeza stanowiący.
M’arunki ogłoszone zosta­
ną na miejscu. Przymuso­
w’y zarządca. (10993

Dzierżawa
Nieruchomość w której
mieści się stare zaprowa­
dzone przedsiębiorstwo
spedycyjne oraz jedyna
w’aga wozow’a na miejscu
przy dworcu kolej, w mie­
ście powiat, na Pomorzu,
z pow’odu stosunków fa­
milijnych do wydzierża­
wienia. Inwentarz żywy
i martw’y korzystnie do
nabycia. Oferty proszę
skierować pod adresem:
Gottfried Thom, Uciąż.

. Król. Nowawieś powiat
’ąbrzeźno. (10918W

Skład
3 pokoje i kuchnia, świa­
tło elektryczne, do wyna­
jęcia. Strzelecka 27a, no­
wy budynek. (10991

Siusarnia
która 50 lat istniej.e . jest
z powodu podesłego wie­
ku właściciela do wy­
dzierżawienia. Pani Hinz,
Strzelecka 4, mistrz ślu­
sarski. 7909

3 pokojowe
mieszkanie Bielawki lub
okolica poszukuję. Czynsz
za rok zgóry.

’

Zgł. ,,B. W.”
do Dzień. (11001

Mieszkanie
3-4 pokoj. centrum po­
szukuję. Of. filja Dzień.
,Zaraz lub później”. (7i82

Mieszkania
4 pokojowego najchętniej
w centrum szukam zaraz,
wprost od gospodarza.
Łask. zgł. pod ,Dobry lo­
kator”. (10956

Mieszkanie
5 pokojow’e z wszelkiemi
wygodami na III piętrze
zaraz do wynajęcia. Wiad.
Łukowski,"Hotel pod Or­
łem. (7054

4 pokojowe
mieszkanie z pokojem dla
dziewczyny, spiżarnia, ką-
pielka, balkon do wyna­
jęcia. Of. pod ,C. S.” do
filji Dz. Bydg. w’niemiec­
kim języku. (7080

Mieszkanie
3 pokojowe na większej
wiosce oddam bezpłatnie
za w’ypożyczeniem 1000
zł. Zgł. filja Dz. Bydg,
pod ,Okazja dla eme­
ryta”. (10987

Mieszkania (7093
poleca Dworcowa 20.

Mieszkanie
3 pokojowe, łazienka, we­
randa do wynajęcia, czynsz
miesięczny podług ugo­
dy. Oferty ,P. B.” Dzień.
Bydg. (11003

R pokoje H

Pokój (9508
umeblowany duży, fron­
towy z oddzielnem wej­
ściem z utrzymaniem lub
bez dla 1—2 osób do wy­
najęcia. Długa 15, 11 ptr.

Ładnie
umeblow’any duży pokój
zaraz do wynajęcia. Sw.
Trójcy 23, 1 lewo. (9949

Pokój
umeblowany, frontowy
z balkonem wynajmę. Na­
kielska 39, m. 5. (7298

Ładny
pokój tanio wynajmę. Kor­
deckiego 18, m. 5 . (10996

fyn _

1-2 pokoje umeblowane,
puste. Łokietka 29 — 8.
----- Z

Pokój
umebl. niekrępujący wy­
najmę. Strzelecka 27a, no­
wy budynek. (10990

Tani
pokój dla 2 panienek, ul,
Graniczna 15, m. 7, (10981

Pokój
z utrzymaniem. Sw’. Trój­
cy27,m,7. (10980

Pokój _ (7089
frontowy tanio. Wróblew­
ska, Plac Piastow’ski 4.

Pokój (10994
umebl. lub próżny. Po­
morska 47, parter prawo.

gŁETH.SKA’ą
Brzyskorzystewko

Dwór przyjmie letników
lipiec-wrzesień. Mieszka­
nie wygodne, słoneczne
pokoje, ładny park, blisko
jezioro, las. Autobusy
w miejscu, od Bydgoszczy
30 kim. 5-7 zł dziennie.
Zgłoszenia Frez ero w a,
Brzyskorzystewko, Żnin.

7086

dyn
Wi’pensjonat Wiesinek Ad-

wentowiczowej, obok Ri
viery, tarasy, widok na

morze. Ceny przystępne.

8.000
poszukuję na 1 hipotekę
w Bydgoszczy, mieszka­
nie oraz dożyw’otne utrzy­
manie dla pana lub pani.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,Wygoda”. 10911

20 000-30 800
pożyczki poszukuje na

4C0 morgowy majątek na

I hipotekę. Of. pod ,400”
do Dzień." (10986

20.000
hipoteki bezprocentow’ej
oddam wypłacającemu
40 000 zł. Czarnowski,
Hel. (11008

500-50.000
udzielamy pożyczek. Bez
wkładów. Zgłaszać się:
Bydgoszcz, Dworcowa 19,
Hotel Gastronomja, po­
kój 4. (7104

Humor zagraniczny.

— Hej, Ignacy, pożyczcie mi sw’ego w’ęża,
gdy skończycie podlew’ać!

R IB

Wzywam
J oachima Scliera odebrać
rzeczy do 3 dni, bo sprze­
dam. Niszczota, Śniadec­
kich 61. 7069

Z kapitałem
32,000 zł wstąpię jako
jawny lub cichy wspólnik
w dobrze prosper. i zdrowe

rzedsięb. Of. wyczerpu-
.

_

N/ ........

(10716jące pod ,J. M.

Zgubioną
legitymację Rodziny Woj­
skowej na imię Marty
Swiąteckiej unieważnia
się. (7074

Akademik
pozna ładną młodą pannę
w celu spędzania razem

chwil. Fotografje w Re­
dakcji Dzień. Bvdg. pod
,Legitym. akad.’ (6838

Kawaler (10962
po 30-tce, przystojny, wy­
soki, z starozamożnej ro­
dziny, właśe. maj. na Po­
morzu, szuka z braku zna­
jomości na tej drodze tow.

życia. Panna z majątkiem
lub córki poważ, kupców
resp. fabrykantów, które
lubią wieś proszę oferty
swe złożyć wraz z fotograf­
iami, które dyskretnie pod
słow’em honorunatychmiast
zwraca. Rzecz traktuje się
poważnie. Zgłosz. do adm.
Dz. Bydg. pod nr. ,H. 30.”

Kawaler
lat 28, inteligentny, przy­
stojny, blondyn, pracowi­
ty, skromny, poślubi miłą
dobrą, przystojną pannę
któraby wyjednała mu

stałą posadę. Oferty pod
,Am bitny handlowiec”
Dz. Bydg. Grudziądz.(11026

Geny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zŁ
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobn"e ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/0 zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50°/0 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w’szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow’iada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankow’e: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekow’e: P. K, O. 203713 Poznań.

Wydaw’ca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redąkcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


